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Trzyletni Plan Odbudowy, w momencie, gdy 
stoimy u progu realizacji wielkich zadań Planu 
6·letniego. w tym momenCie nie wolno nam się 
upajać sukcesami gospodarczymi i zapominać 
o wrogu klasowym i jego zbrodniczych knowa­
niach. 

ORGAN ·wK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

W tym momencie, musimy bardziej niż kie­
dykolwiek wzmóc naszą klasową; bojową i re. 
wolucyjnq czujność. 

(Z przemówienia tow. Bolesława Bieruta na Ili Plenum KC PZPR) „„„„ .................. „„„ ...... „ ......... „ „ ... -1 ... 
. Nr 317 (1242) ('•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••.1•••••„• ROK O (V) ŁODź, PIĄTEK 18 LISTOPADA 1949 ROKU 

wskazuje o 
P r z-emówie nie d elegata Polski-am.hasadora Wierblowskiego­

LA.KE SUCCESS (PAP) - Pod­
czas debaty w Komisji Polit~·cznej 
nad propoz~·cjami radzieckimi w spra 
"-ie: potępknia przrgotowań do woj­

w K o misji Politycznej O N Z duje się również doktryna Trumana, 
plan Marshalla i pakt atlantycki. Au­
torem ich nie jest Związek Radziecki. 

ny i zawa :r-.:ia paktu pięciu mocarst•v cr.łonków O~Z jest troska o to, by 
dl~ wzmocnienia pokoju, szef delega- termometr „zimnej wojny" nie szedł 
c ji polskiej, ambasador Wierbłowski, w górę. 
v.·ygło-;ił <lluższe prz'?ruówienie. Przedstawiając genezę „zimnej woj 

ny" mówca przypomina, jak w swoim 
W przemówieniu tym ambasador c;:asie rzekomi mononoliśei bomby 
Wierbłov.'Ski przeprowadził analizę r,tomowej zaczęli malować urojone 
sytuacj: m:ędzynarodowej i w'°z.wa~ niebezpieczeństwo ze strony ZSRR 
Z gr0madzenie Generalne ONZ do po i nawoływali do „obrony ~wiata" 
parcia inicjatywy radzieckiej oraz. przed fikcyjną groźbą. Stany Zjed­
polemirowal .z deklaracjami przed.>ta noczone wraz z "'ielką Brytanią przy 
W:c :eli bloku anglosask!ego. stąpily do konsolidacji wszystkich 

Ambasador Wierbłowski rozpoczął kół liczących na zyski z przyszl~j 
od stwierd.:enia że od kilku lat trwa wojny, konsolidacji wszyst kich sa 
„zimna wojna" ~odsycana przez wpły I reakcyjnych i antyde.n~okrat~·czny,ch. 
'Wowe koła USA i że obowhzklem Na te cele rzucono nnhardy dolarow. 

Polityka „zimnej wojny" zawiodła 
Jednakie - stwierdza delegat Pol­

~ki - poiityka "USA i Wielkiej Bry· 
tanii nie p-0wiodła !!lię i nie może się 
pnwicść, gdyż masy ludowe całego 
ś"iata 11-iedzą dobrze, kto przede 
'Wszystkim uratował świat od hitle­
rrzmu niemieckiego, faszyzmu w!o­
skiego i militar)·zmu japońskiego, pa­
miętają one bohaterską obronę Sta­
lingradu i wiedzlJ, że odbudowujący 
się z ruin wojennych Związek Ra· 
dziecki chce pokoju i nikomu nie za­
graża. 

jak wzrost budżetu wojskowego USA, 
rozbudowę amerykańskich baz woj­
skowych, tworzenie blokó'1 mllitar­
nvch o charakterze agresyW'nym. 
·w Stanc~ch Zjednoczonych szerzy 

się p ropaganda masowego mordowa­
nia ludzi. Jednocześnie trwa propa­
ganda szczująca przeciwko Związko­
wi Radzieckiemu i krajom demokra­
cji ludowej. Wszystko to dzic<je się 
z w~·rainym pogwalcenie1n Karty 
ONZ i wbrew uchwałom Zgromadze­
nia ONZ, potępiającym propagandę 
wojenną i wzywającym pięć wielkich 
mocarstw do współpracy, 

kazal rażący brak znajomości histo­
rii, oskarżając Związek Radziecki o 
rzekome nadużywanie jednomyślno­
ści w Jałcie i Poczdamie, w Sojuszni· 
czej Radzie Kontroli Berlina i na Ra­
dzie Ministrów Spraw Zagranicznych, 
o rzekome przewlekanie załatwiania 
spornych spraw. 

Ambasador Wierblowski zbija 
wszystkie te fałszywe oskar:fenia. 
Stwierdza on rn. in., że w Sojuszni­
czej Radzie Kontroli, jak długo Stany 
Zjednoczone nie uchylały się od 
współpracy, Rada Kontroli wydala 
cio marca 1947 r. 3 proklamacje. 53 
ustawy, 48 dekretów i ponad 100 in­
strukcji. Rada Ministrów Spraw Za­
graniczny ch w ciągu półtora roku 
przygotowała 5 traktatów pokojo­
wych - i tylko dzięki współpracy 
Związku Radzieckiego zostały -One 
wprowadzone w życie. Z drugiej stro 
ny nie wprowadzono w życie posta-

nowie11 traktatu pok ojowego z Wło­
chami w sprawie wolnego obszaru 
Triestu. Sprawa ta jest i pozostanie 
w historii ONZ najjaskrawszym przy 
kładem odmowy współpracy przez 
USA i V.7ielką Brytcinię, które sta. 
wiają swe strategicme interesy po­
nad zobowiąZdnia wynikające z trak­
tatów pokojowych i z Karty ONZ. 

Przypominając okres ojny, amba· 
sć'dor Wierblowski zapytał delegata 
USA, czy zapomniał on o sprawie 
tzw. drugiego frontu, który nie został 
otwarty we właściwym czasie wbrew 
umowie między aliantami z 1942 r. 
Za opóźnienie otwarcia drugiego fron 
tu - podkreśla ambasador 'Vier­
blowski - m1ij naród i cała cikupo­
wana Europa zapłaciły milionami za­
mordowanych i fala cierpień, których 
naród amerykański nie zna i - mam 
nadzieję - nie pozna. 

Państw.i a nglosaskie systematycznie 
gwałcą umowy międzynarodowe 

Następnie ambasador \Vierbłowski 
stwierdził , że począwszy od uchwal 
frankfurckich sprawy niemieckie za­
łatwiane są przez USA drogą jedno­
stronnych decyzji, których ukorono­
waniem jest stworzenie marionetko­
wego rządu w Bonn o tendencjacn 
wybitnie rewizjonistycznych, „rzą-

du" marzącego o „Wielkich 1'1em­
czech" i posiadają.vego w swym łonie 
czynniki hitlerowskie. Ostatnia kon­
forencja w Paryżu była dalszym kro­
kiem w kierunku zwi<;kszenia poten­
cjału wojennego Niemiec Zachodnich 
i włączenia ich dO tzw. Unii Zachod­
niej. 

Na liście pogwałconych zobowią· 
zań międ;:ynarodowych i :rnbowiązań, 
wynikających z Karty ONZ-oświad­
czył ambc:sador \\'ierbłowski - znaj 

\Vobec podkreślenia przez delega­
ta amerykańskiego wkładu USA w 
zwycięstwo aliantów w ostatn iej woj 
nie, mówca oświadczył: 

Dolary i centy nie wygrały wojny z hitleryzmem 
Delegat amerykański sprowadzając i inni delegaci, których kraje nie by· 

udział USA w drugiej wojnie :Swiato- ły dotknięte wojną, zapomnieli o 
wej - do dolarów i centów, wykazał wielkich ofiarach ludzkich, którymi 
zupełny brak zrornmienia istotnego okupiono zwycięstwo. Niedawno za4 

charakteru tej wojny i znaczenia kończona wojna nie była dla nas 
zwycięstwa, w którego wyniku po- wojną 0 panowanie nad nowymi ob­
wstała ONZ. Dolary wojen nie wy-
grywają! My, którzy odczuliśmy bez- szarami, czy o zdobycie nowych ryn­
;iośrednio czym jest wojna, nie po- ków, lecz wojną wyzwoleńczą, od 
lrzebujemy mierzyć wysiłku narodów której wyniku zależało fizyczne ist­
- pieniędzmi. Tego rodzaju miara nienie naszych narodów. 
hyłahy obrazą najświętszych uczuć Dziś, po zakończeniu wojny - wy­
lurlzhich i narodowych. My ni.ierzy- n11'ów jej nie mierzyliśmy bogactwa­
my nasz wysiłek wojenny morzem m' i zyskami, czy zwiększonymi dy. 
krwi, szlachetnym wysiłkiem czło- widendami koncernów przemyslo­
wieka i jego bohaterstwem. Nie za- wych. Jeśli jakieś pań&two wysz!o 
pominajmy, że gdyby nie było żoł- z tej wojny gospodarczo wzmocnione 
nie_rza ra~ziec~iego l jego wysiłku: i wzbogacone nie zaznawszy żadny::h 
poswięcenia i bohaterstwa, - dzis I , '. -
nad światem panowałaby zmora hi- s:;;kod na swoim 7erytonum, to byr1. 
tleryzmu, Zbyt szybko delegat USA to tylko Stany ZJedrtoczone. 

Katarynka starych kłamstw „made. in USA'' 
Następna część przemówienia am­

basadora Wierbłowskiego poświęcc;­
roa b~·la szczególowej odpowiedzi "la 
z•,warte w mowie Austina oszczer~ze 
ł'. taki na .Polskę Ludową. 

W swych beztroskich eksh.""Ursjach 
po krajach i problemach - stwierdZ1ł 
ambasador Wierbłowski - pan Au­
stin, mówiąc o wszystkim, z 'vyjąi;. 

(Dokończenie na str. 2-ej) 

Propo'IJ~·cje radzieckie w sprawie 
" 'Zntocnienia pokoju ambasador Wie~­
b]owski określił, jako niesłycha111e 
cenne, zwracając szczególną uw'lgę 
na punkt, który domaga się potępv~­
n1? przygotowań wojennych prowa­
dzon.ych _w różnYch krajach, zwłasz­
cza zaś w USA i \"\'ielkiej Brytanii. 
Każdy członek Komisji zna te fakty 

Z drugie j strony każdą inicjatywę 
krajów obozu pokoju określa się tak­
że jako „propagandę". 

i,t~~f?!f§.~~:;:k~;J.!~~:f:~ Niech krzepnie prz · źń· po ska-radziecka 
doskonale - oświadczył delegat Pol- ma ona na celu obronę pokoju. to • • t d I k• 
ski. - Prasa anglo-amerykańska po- nie wstvdzimy się takiej propag;:ndy. gwaranc•a z-.vyCIP&:! W ft8r0 0 po S tego 
caj~ codziennie informacje na ten te-1 Niech ,\rstydzą się natomiast ci, któ- 3 ff '°(;~ 
rr.ar. rzy prowadzą propagandę na rzecz R I · III K · · z· d TPPR Mówca przypomina takie fakty, wojny. ezo UC)Q ra1owego 1az u 

K to nie dotrzymuje obietnic? Wierna tradycjom internacjonalió'r !jak najszerzej korzystać z przykła<lu dla celów gospodarczych i pokojo-lhwiązku Socjalist ycznych RepulJlik 
p'. j bł d h k b' • mu, zapoczątkowanym przez 1-szą i doświadczeń ZSRR. Biorąc za wzór wych, wzmacniają polę!l'ę ZSRR Radzieckich z Generalissimusem Sta• 1~tnu ąc 0 u ny c ar~ ·t~r dekla- iegłych zgromadzen ON!'., które mo '.\Iiędzynarodówkę i głoszonym przez najdo . .;konalsze formy wsnółzawodni- i krzyżują plany amerykańskich linem na czele do naszego państwa 

ra_cJl ~e)egata. ai:nerykanskiegn Au- gly_ tak bardzo pr~yczynlc się do od_- klasyków marksizmu, wykuwanym ctwa pracy i ruchu stachanows!dego, szantażystów· atomowych. . i narodu. znalazło ostatnio przejaw 
stma.: kto_ry mowił 0 „zasadach po- pręzenla sytuacJ.1 ~lędzy~arodo,~eJ. wspólną walką o •. Waszą i Naszą Wol ! polski świat pracy przedterminowo W obecnym, histor'Yeznym okresie w wyr::żeniu zgody na prośbę rządu 
k?JU • mo~v~a wspomniał 0 udarem- De.legat amerykans_ki Austm_- stwie r- ność", w szczególności w lafach J 905, i ze znaczną nactwyżką wypełnił trzy- pogłębienie przyjaźni polsko-radziec polskiego, by dwukrotny bohater 
monych ~nioskach radzieckich z u- dził ambasador Wierblvwsk1 - wy-I Hosja Uadziecka pierwsza posta wiła letni plan gospodarczy, uzyskując Jdej nabiera s7.czeA"Ólnej doniosłości. Związku Radzieckieg·o, zwycięzca •• „„ •.•. „ .„„„.„„.„„.„.„ •• „ ••• „„ ••.•••..• „ .„ .„„„.„ ••• „ •• „ „„ ..••• „„ ••. „. na forum . mirdzynarodowym zagad- realne p. rzesłanki wykonania :>łanu Powstałe przed pięciu lat)' Towarzy- spod .Moskwy, Stalingradu i Kurska, 

• · nienie niepodle.,.łości Polski Odzn- 6 Ietn;ego W krajach kapitalistycz :>two Przyjaźni Polsko-Rarlzieckiej, warszawski robotnik, Marszałek Kon• Zyc·1e ,. walka Jo'zefa Sta1·1na kanie naszej ~iepodległośct w rÓku n;·ch. gr~źbę zbliż.ającego się ni~ : mające na celu przede W,<;zystkim stanty Rokossowski stanął w ojczy„ 
1~18 zawdzięcza~1_y w~lą~zni~ zwy· m:hronnie kr):ZY:"u 7ospodarc~e11;0 bez upowszechnienie i utrwalenie brat- stym kraju na czele odr odzonego 'Voj 
cięstwu Rewoluci1 Pazdz1ern1koweJ. skutecznie us1łuic się odsuną<:, nakrę- niej przyjaźni między narod~m pol- ska Pohkiego. Coraz bardziej pogłę-

350 ucznió·w Państwowego Liceum Mechanicznego Związek Radziecki żywił do naT(}- cając koniunkturę \\Ojenną, rozpętu- skim a narodami ZSRR, w krótkim biająca się, obejmująca swym zakre­
du polskiego stałe i niezmienne uc:m- jąc nastroje wojenne i wściekłą na- czasie stało się najbardziej masową sem coraz szersze masy polskieiro lu· 

W Skierniewicach cia przyjaźni. W chwili. irdy zawisł3 gonkę przeciw organizacjom postę- w Polsce organizacją ~poleczną , zr ze- du pracującer.:o, przyjaźń polsko-r a• • ""0 I • d • nad Polską groźba najazdu hitlerow- powym i demokratycznym. szając obecnie przeszło 2.200.000 lu- dziecka jest dla ca~ego naszego na• CZCI czynem • • ecie uro ZI O skiego, rząd h\\iązkn Radzieckiego Zdradziecka poli tyka sprzedawczy- dzi, rozpowszechniając prawdziwą rodu jedyną , slusznie obraną drogą 
W d t • J d k „ • wyrnził gotowość przyjścia nam z mi ków kliki Tito prhnęła narody J ugo- wiedzę o Związku Hadzieci~im i jego do obrony przed wszelkimi zakusami O za pOS ępOWeJ U Z OSCI litarną pomocą. Rząd sanacyjny od- sławii, wbrew ich woli, w objęcia im- osią gnięciach. zapoznając 5.1>oleczeń- na naszą niepodległość i suweren· 

WARSZAWA (PAP). Wobec 
zbliżającej się 70 rocznicy urodzin 
Generalissimusa S la lina, młodzież 
Państwowego Liceum Mechanicznego 
w Skierniewicach ogłosiła list -
wezwanie do całej młodzieży pol­
i;kiej. W liście tym czytamy: 

· W dniu 21.XII. br. przypada 
70-lecie urodzin Józefa Stalina. 
w związjtu z tym wyrażamy ser­
deczne i głębolde uczucie przy­
wiązania i miłości do wielkiego 
i mądrego Wodza światowego 
obozu postępu, wolności i pokoju 
- do Józefa Stalina. Jesteśmy 
świadomi, że wyzwolenie Polski 
od faszyzmu i k apitalizmu zosta­
ło dokonane dzięki bohaterstwu 
Amtii Radzieckiej pod dowódz­
twem Stalina. Dzisiaj Józef Stalin 
buduje d emokratyczny pokój na 
całym świecie. 

Widzimy, jaką serdeczną opieką 
o tacza Stalin młodzież radziecką, jak 
wychowuje i uczy tę młodzież, na 
k tórej wzoruje się postępowa mło­
dzież wszystkich Joajów. Wskazania 
Stalina są dla nas, młodzieży pol­
skiej, bliskie I drogie, mówią o tym, 
jak należy się uczyć, jak pracować, 
fak żyć, by być dobrym obywatelem 
Polski, naszej ojczyzny, idącej do 
socjalizmu, /. 1 

Widząc wielkość l geniusz Stalina, 
pragniemy poznać Jego życie i dzia­
łalność, pragniemy pogłębić wiedzę 
o jego historycznej roli w <f:iejaclt 
ludzkości , by móc kształtować w so­
bie cechy charakte ru Stalina. 
Zobowiązu jrmy się - i wzywamy 

całą włociz ież polską, by wstąpiła w 
nasze ślady - do uczczenia 70-lecia 
urodzin Stalina w następujący spo­
sób: 

Przestudiować życiorys Józefa 
Stalina, dzieje J ego przyjaźni i 

współpracy z Leninem, poi.nać 
J ego działalność przygotowującą 
proletariat rosvjski do Zwycię­
skie j Rewolucfi, poznać pracę 
Stalina nad budowaniem pierw­
szeg0 pailstwa robotniczo-chłop­
skiego ZSRR, zapoznać się z dzie­
jami zgnębienia faszyzmu h itlc­
rnwsk iego przez' Armię R adzie­
cką, dowodzoną przez 5 taii na, 
poznać wielki dorobek naukowy 
Stalina przez czytanie J ego dzieł , 
przemówieil i artykułów. 

Dalej zobowiązujemy sic; : 
Zorganizować w naszej szkole w 

dniu 21 grudnia 1949 r. wieczór świe­
tlicowy, poświęcony Stalinowi. 

Zorganizować dla pracowników 
PKP przy ich współpracy wieczór 
:Swietlicowy, poświęcony Stalinowi. 
Umasowić do 21 grudnia br. Towa­

rzystwo Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
tak, by objęło ono 70 proc. uczniów 
naszej szkoły, 

Pilnie i starannie uczyć się języka 
rosyjskiego. 
Przeznaczyć do końca rok u 400 

roboczo-godzin dla elektryfikacji po­
bliskiej wsi i dla przeprowadzenia 
konserwacji i remontu maszyn rolni· 
czych w ośrodkach maszynowych Ka 
mion i Maków. 

Dale j zobowiązujemy się: 
Podnieść dyscyplinę w szkole j,)O­

przez likwidację niepunktualności i 
nieobowiązkowości, by w ten spo­
sób polepszyć nasze wyniki w nauce. 

\Vykonaniem tych zoh~wiązań 
przyczynimy siq c~o uczr7.cnia 
70-lecia urodzin J ozcfa Sialma, 
rlo czego wzywamy w tym liście 
całą młodzież polską. 

Pod listem zndjdują się podpisy 
;3.50 ucr.niów Pańslwowegr> Liceum 
Mechanicznego w Skierniewicach. - --- - ~ --- --

trącił podaną nam życzliwą dłoń. per ializmu światowego, n iwecząc po- s t" o polskie z życiem narodów ZSRR ność, nasze granice i bezpieczeństwo 
W cza sie drugiej wojny światowej wojenne osiągnięcia patriotów jugo- i ich kulturą. i zabezpieczeniem światowego po. 

w na jtragiczniejszym dla Pola;-ów słowiańskich. Zakusom llodżeg·aczy Towar zystwo PrzyJ~źni Polsko-Ra- koju. 
mroku okupacji hitlerowskie.i cały wojenn~·ch z cal~ mocą i stanowczo- dzieckiej nie uważa za możliwe po- ::-.!ECH 7.Y.JE I KRZEPNIE PRZY· 
świat obiegły l'iło"a Józefa Stalina. ścią przeciwdzia ła Związek Socjali- przestać na tych osiąg-nięciach. Celem JAź~ POLSKO-RADZIECK.\. R~ 
iż rząd radziecki życzy sobie wi<lzi!!ć stycznych Republik Radzieckich, któ- jqro je~t, aby każdy świadomy P olak KOJ:UIA ZWYC'IJ,::STW ::'\ARODU 
Polskę potężną i niepodległą . Po rnz r ego potęga rośnie z dnia n a dzień. ,ipatriota Polski Ludowej zna lazł się POLSKIE GO NA DRODZE DO SO· 
drw?;i za żyda jedneg-o pokolenia na- W ciagu os ta t nich lat budownictwa w n:::jb!iższym czas:e w szeregacn To CJ ALIZ:\IU ! 
ród polski w l!H~ roku odzyskał bJt powojennego o<; iągniętia z,dązku Ha- w11r zystwa, aby czynni~ z nim współ- NIECH żYJE WóDZ NARODóW 
niepodległy i suwerenność 1rnństwo- clzieckiel!,"o przewyż<;zyły J>rzedwojen- działał, aby prawdziwa w iedza o Zw. ZSRR I CALE GO śWIATA PRACU-
1\'<! dzięki bohaterskim wysiłkom Ar- ny poziom. Gigantyczne przeds ię- Radzieckim dotarła do każdego m ies;: J .~CEGO, 'VIELKI PRZYJACIEL -
mii Radzieckiej i narodów ZSRR. wzięcia '' dziedzinie rolnictwa i tecl1-1 kańca miasta i wsi polskiej. POLSKI. GENERALISSIMUS Jó. 
Tylko Zwh}zkowi Radzieckiemu za- niki. wykorzystanie energ ii ahrntowej Przyjazne ustosunkowanie się ZEF STALIN ! 
wdzięczamy w~·zwolenie z pęt nuj­
straszliwszej okupacji hitlerowskiej 
i uniknięcie zagłady biologicznej. 
Dzięki Związkowi Radzieckiemu 

odzyskaliśmy ziemie piastowskie i u­
trwaliliśmy !'We granice nad Bałty­
kiem, nad Odrą i Xysą ł,użycką. Dzlę 
ki zwycięstwu Zwią zku Radzieckiego 
masy pracujące Polski mialy możność 
wyzwolić się z uci..;ku kapitalis tycz­
nego i wziąć wladzę w swoje ręre. 
Dz ięki Związkowi Radzieckiemu i o­
kazanej nam przezeń pomocy go•po­
darczej i fin11n<;owej uzyska liśmy 
możność podźwignięcia z irruzów na-

Meldunki o wykonaniu planów 
napływają bez przerwy z zakładów pracy 

PZPW NR 31 I ki wysilkom całej załogi i współza- czędnościowy na sumę 150 miln. zł. 
Zgierskie Zakłady PZPW Nr 3.t "od.nictwu ~racy, w który1n h~er.:e Jed~ocze~nie dotrz?·n~ane zo~t~ly zo­

wYkonaly w dniu 16 bm. o godzinie udział pra1ne 80 procent załogi , w bow1ązama odnos n:c zmme1szenra 
J.-!.58 roczr_y plan produkcyjny w 1-04 dniu 17 listopada, t j . na 11 dni przed ko!':ztów handlow ych z 8,6 procent na 
'lt nt·entach ~~tminem, U<>talonym w :wbowiąza- S w stos unku do obrotów. 
Według pierwotnych zobowi~zań niach - zr!alizowany zost~ł roczny _Do ~ońca. roku zaloga_ ~obowiązuJe 

zał'o"'i plan ten miał być wykonany plan obrotow w wysokości złotych s;1 ~ os1ągm~c dalsze 4 m1hardy obro• 
do dnia 21 Iis topnda br. 19.778.000.000, oraz roczny 11lan o<z- tów i 30 milionów oszczędności. 

szego kraju i 1>rzystąpienia do bu- J'OW87.ECHNA 
dowy Polski Ludo~1·ej , ~a za~adac~ I SPóf,DZIBLXIA 8POżYWCóW 
ustroju s pr a wiedhwosc1 s1>ołecznei. • . _ . 
Dzięki sojuszowi i przyjaźni z Kra- Zarząd Powszechne] Spoldz1elni 
jem Rad naród nas z miał możność Spożywców w Lodzi melduje.że dzię-

<><><><><><><><><>~<><>0<><><>00<><><><><><><><><><><>0<><><><>0<>0<>0<> 

Komitet Łódzki i Komitet Wojewódzki P ZPR, Prezy· 
dium Zarządu Miejskiego m. Łodzi, Politechnika Łódzka, 
ORZZ oraz R edakcja „Głosu Robotniczego" ~awiaclamiają, ie 

dnia 19.11.49 r. o godz. 14-ej W X AUDYTORIUM POLITECH· 
NIKI ŁÓDZKIEJ, Gdańska 155, odbQdzie siQ 

NARADA 
poświęcona rozwojowi ruchu racjonalizatorskiego 

Uprasza się osoby zaproszone o punktualne przybycie. 
~OO<>O<><>O<>O<>O<><X><XXXX>O<><><><XX><>O<>OO<><X><><> --- --. 

Prowokacyjna interpelacja w Izbie Gmin 
Charakterystyczna wypowiedź Bevina 

LO. 'DYN (PAP). - Wzmocnienie 
Polski wskutek nominacji Marszałka 
Rokossowskiego na stanowiskp mini­
stra Obrony Narodowej Polski wy­
wołało bezsilną wściekłość reakcyj­
nych k(1ł brytyjskich . W yrazem tego 
było, wysląpienie Ia:JOurzysty Black­
hurna, który złożył w Izbie Gmin 
tendencyjną i prowokacyjną interr .,_ 
lacjc;. 

Blarkburn zapytał min. Bevina, 

czy„. zaprotestował on przeciwko no 
minacji Marszałka Rokossowskiego(!) 

Na tę interpelacjq, kompromitują· 
cą inspiratorów całego tego ośmie­
szającego ich wys tąpienia, Bevin 
zmuszony był odpowiedzieć: „Nie 
mogę się sprzeciwić, jeżeli Rząd Pol­
ski zaprasza Polaka z urodzenia, aby 
powrócił do Polski 1 objął dowódz· 
two nad polskimi silami zbrojnymJ, 
To nie moja sprawa". 



Sfr. 2 

Konstanty Rokossowski w obronie Moskwy 
10 paźdzkrnika. 1941 roku ogłoszo., ,, ódca 16 Armii KoMtanty Roko!'!iOW· 

ny żostał stan oblęże:1ia. w Mo!kwie, f-ki kdl' 1\ akzyć tak, j11k uczy Stalin. 
Trudno było poznać piękną stolicę w Oficerowie i żołnierze Rokossowskie­
te gi-oźne dni. ''•szctlzie wrzała prń- go wiedz:~, że obron<: należy tral;:to­
et.. Ogro!lme mia11to zacięte, niezn- wać jako obronę cz~ nną, zespolonił 
trwożone s:i;ykowało ·się do walki. Pe- z kontratakami. „N'il' czekać, aż nie· 
ryferie oto<'zrly roWj' przeciwczoł- ptzyjaciel uderzy! Wszystkimi sitami 
g-owe. Ulii::e najeżyły si<; barykadami. rt:,,żyć do wyczerpania i wyni~zczenlń 
Zbroiły się oddzfały ochotnicze i ciąg- "·+-o~a". Tę zasadi;i '1rzeczywist11iaj~ 
qły na zachód, duwodcy ~wlethych jednostek Roko;;. 

Wróg siłami kilkudziesięciu dyw!- sowskicgo. Tu bi.ie się znakomita bry­
zji rwał ku :1\Ioskwie. Rzucał na Fada. pancerna Katukowa, bohater­
W!chód doborowe jeJnostki pancerne ska stnel~cka dywir.ja. Pan:fiłowh, 
i mas~· lotnictwa. Usiłował szerokim dynny korpus konny Dowatora. 
~u~ien: otoczyć stolicę Związku R~· 'l'u znajduje sif ów przystanek ko• 
<.L.ieck1ego. lejowy Dunc>~jeko'lrn (na lewym 

Szczególnie gwałtownie nacierały sl:rzydle 31(; d:,.-wizji st.rzcleckiej), 
-.vojska niemieckie na odcinku woło- łdzit- 28 żołnierzy &'eD. Pantilowa gi 
koła.mskim, który stał się pod ko- ną.c jeden po drurlm, 7.atTzymało ko 
r.;ct: paźrłzicmika. odcinkiem najl:>ai- l:.mn~ nit>mieckkh czołgów granata­
diiej nie!>!!zpiecznym. Tu bowiem mi. butelkami płynu zapalającego„. 
óiałaly glówne siły nieprzyjaciela, Od 2 pardziernika do 16 listopada 
które dą~yły do osknydlenia obron~', tnrnta tzw. pierwsza niemiecka „ge· 
d~ prze1·wania front1~ i wyjścia na nfralna ofensywa" na Moskwę. Kosz­
bli3kic przedpola Moskwy. 1 tu, właś- t~m ogromnych strat posuwali s1ę 
nie pod Wołokołamskiem, spotkatr :\ie111cy na Wschód. lch tempo na­
\\Ojska hitlerow;;kie obronę niczwy-. :arcia st~pniowo m~lało: Wojska Ro­
kle twarda, uporczywa: obrońców t-c.ssowsk1ego odno•nły hczne 1mkcesy 
walczących· na śmierć i życie. w walkach odwrotowyc~. Ml'tra ziemi 

„„Test koniee październikA i na szo- ne oddawały bez -o::·altu. 

„W sytuacji jakn si\' wytworzył.i, 
niP. wolno my:śleć nawet o chwili "Y· 
tchnienia. Cenny jest każdy pojL ... 
dyńczy żołnierz, jeżeli je>t ll7.brojo­
ny. Bijcie się do ostat.nleg-o czołgu 

J ostatnil'go żołnierza. Tc;?o wymaga 
obecne położenie. Organizujcie wszy­
stko w toku walk i marszów". 

1 grudn:a stawało się ja3ne z 
::.zeregu oznak, że faszystowska ofen· 
sywa na Moskwę zachłysnęła siG. 
Zbliżał się moment oczekiwany przez 
dowórlc6w radzieckich: realltacf 1 sta­
linowskiego planu kontrofensywy. 
W'spomlnając tę chwllę, po odnlesio. 
nym zwycięstwie generał Rokossow· 
ski pł,ał: 

ł I 5 rrudnia na całym fron­
l'ie walk o Mosl<wę Niemcy zmuszeni 
llyli tor.poctąć cl;r.ialania obrnnne. 
W tym czasie wojska Rokossowskie­
go już ro<poczęły walkę zaczepną -
„bez chwili wytchnienia". 

Nr 317 

tne wołokołamskiej niP. ustaje grt.mot W rC>cznicę Październikowl'j Hewo­
c: .... iał i warkot motorów. Z nadludz- lucji na froncie z naiwięk~zą uwag:! 
kim wys!ł'.,iem utrzymywane s4 linie c;,ytano pr7..emówienie Stalina: 
<'bronne. Wspaniała jegt ta obroni\ .•. PRZYP .\OA WA:U W UDZIALE 
zołnierze r.ie czekaj~ w okopach na ,., lELKA MISJA WYZWOLExCZA. 
n'cprzyjacie1a, kry j<łc ~Iowy przed l~ĄJJźCIE WI.Ę:C GODXI TEJ MI­
ogniem. Kic ta.k biją się żołnierze, SJl". 

„Bylo to podczas dni krytycznych, 
kiedy cofaliśmy się pod naciskiem 
pneważającyC'h sil nieprzyjaciela. 
Nagle wezwano mnie do telefonu. 
Usłyszałem: „Mówi Stalin. Zamelduj­
cie o sytuacji". Doldadnie, starając 

się nie opuścić żadnego szczegółu, 

opisałem położenie na naszym odcin· 
ku frontu. Spokojny głos odpowie· 
dział ml: „Trzymajcie się mocniej! 
Pomożemy wam". Dosłownie następ­
nego dnia odczuliśmy w pelni realne 
znaczenie- tych słów. Srodki za~toso­
wane przel Stalina pozwoliły nam 
przerwać odwrót l przejść do kontr­
ofen,ywy". 

Ni'. odcinku 16 Armii obrona nie­
miecku wrzynała slę w pn:t?dpola 
!'vtosk'.wy. Szybko zlikwidowano silny 
węzeł oh1 ony niemieckiej - Krin­
kowo. ·wróg odchodził por;;piesznie 
ku Istrze. Lecz już IO grudnia komu­
r.ikat z front.u donosił: wojska Ro­
kossowskiego ścigając 5, 10, 11 dy­
wizje pancerne, dywizje „SS" oraz 
35 dywizję piechoty zajęły miasto 
htrę, wdc:rly się na szosę Wołoko· 
łam-<k htru, odci~ły odwrót 
ugrupowaniu w Istrze. :Niebez­
pieczny kierunelc wołokołamski prze 
stal istnieć. ·wojska Rokossowskiego 
przeszły do pościgu. W styczniu to­
czyły walki nad Lamą. Po przerwa­
niu silnej obrony na tej rzece nastą­
pił dalszy pościg w kierunku G~atska. 
Rozbity nieprzyjaciel uchodził w pa­
nice. Tyraliery rozwinięte na 7aCbód 
kroczyły Już po zaśnieżonych polach 
Smoleńszczyzny. Niebezpieczeństwo, 
które zawisło nad Moskwą bylo usu- I 
nięte. Obroi1ca kierunku Wołoko· 
larriskiego, wychowawca gwardzi-
stów Konstanty Rokossowski 
57.edl ku nowym zadaniom, nowym 
wielkim czynom. Plan Marshalla w rzeclywistości 

którym wypadło bronić stolicy, dto· Na odcinku Rokossowskic~o, na 
p;iej ludziom pracują.cym całego św!a· który nacierały trzy dywizje pan· 
ta. Obrońcami wolokołam!'!kieJ(o od· cerne, dwie dywizje piechoty, je<lna 
t·•nka dowodzi Polak, za młodu To· „eseo;owska" dywizja, miały miejsce 
hotnik warszawski, w bitwie pod :Mos liczne boh::tet·.:dde v:ai1d. Już 12 E· 
kl\ ą !\"tner.ił Armii Radziecki~j. Du- stC'pc.da z: ro1.kazu Rokossowskiego 

ZSRR wskazuje drogę do pokoju 
J<-dnost!d armii zniszczyły nieprzyja- Przemo' wi·eni·e delegata Polski 

ONZ 
ambasadora Wierbłowskiego -

No marginesie 

Niezręczny 
poseł. 

Rad:o brytyj~kle 1 amerykaii­
s:;:c. sympatyczne BBC i „Głos 
An~eryki" jak również cała prasa 
imper:a!istyczna bardzo dużo nie 
proszonej uwagi poświęciły o­
, tatnlo nominacji Marszałka Ro­
kossowskiego. N:c dziwnego. 
Fakt. że na czele polskich sil 
zbrojnych stanął warszinV3k: ro­
bociarz, wychowany w ogniu 
Wiclk:ej Rewolucji Październiko­
wej. a następnie w stalinowsk'ej 
i:zkolc strategii, dowódca oprom.e 
niemy sławą wspaniałych i>ojów 
pod Moskwą, Stallngrad~m. Kurs 
k:em. dowódca armn, która wy­
zwoliła Pol~kę z okupacji hitle­
rówskiej - t'n fakt nie mógł nle 
wywołać zdenerwowania wśród 
tych, co to pragnęliby widneć 
Polskę słabą. bezradną. bezs:Iną, 
wysta\\rioną na ataki imperiali­
.;;tów i ich agentur. rr. agenturą 
neohitlerowską w Bonn przede 
wszvstkim. To też nie było kłam 
st\va i oszczerstwa którymby im­
pcr:aliści się n:e posłużyli. 

Labourzysta Blackburn - w:­
docznie nie z tych najbardziej by 
::.trych członków parla1'nentu bry­
ty~~kicgo tak sobie wziął do ser­
c:; okrzyki BBC i .,Gło~u Amery­
k:", że ... złożył interpelację w tej 
>prawie w dostojnej Izb:e Gm::1. 
Podczas ostatniej debaty zainter 
pelował on Bevina czy nom!!lacja 
Marszałka Rokossowskiego nie 
jc;:t sprzeczną z postanow:eniami 
układu Jalla!l.3kiego. Zaklo;>o1n­
ny n:e:-:wykłą naiwnością i ;:iroslo 
dusznością swego kolegi partyjne 
go i pariamentarnego Bevin wy­
j<>~nił. że układ Jałtański nie da­
je podstaw do interwencji w tej 
.}HU.Wie, 

Ale Blackburn słabo się \\-:doc'.! 
n:e orientujący w polityce i do 
reszty wytn1cony :z. równ0wagi 
brn;1l - mi\no ostrzeżenia -- da­
k.1 i wówczas Bevin mu3:ał po­
w;edzieć: „Nie mogę oponować 
przeciwko zaproezeniu przez 
Rząd Polski Polaka z urodzenia, 
do pnwrotu i do objęcia dowódz­
twa nad wojskiem. Nie jest to mo 
ji= sprawa!" 

l\107.emy sobie w~·ob;·azić na­
~trój Bcv:n'.l. gdy musiał -''Ybąli:­
nać te słowa, które przecież prze 
kreśla.ią całą m;sterną propagan­
dę reakcj:. Możemy sobie rów­
nież wyobrazić jak zmyto głowę 
temu biednemu posłowi, który 
„wychylił s:ę"' i popsuł całą grę. 

Biedny poseł. On przec:eż ty!k1J 
wierzył oficjalnej radiostacj: bry 
ty5~kicj i jej amerykańskim pro­
tektorom. I za to właśn:e spotka 
h go reprymenda. 

.::ela w rejonie Skirnumowa i wyszły 
na rzekę Grajcla.. Rząd radziecki wy-

soko ocenił zasłu~i jednostc!i 16 Ar- w Kom 1"s1· 1· Po I 1'tycz n e1' 
mii. Szereg z nich otrzymało nazwę 

~wardyjskich. (Dokończenie ze str. 1-szej) lrnpc;tw i przy czynnym udzialt' USA 
Gwardia jc~t spadkobiercą rewolu· w kampanii wyborczej. Panu Austi-

eyjnej tradrcji Czerwonej Gwardii. :C'1 m rzeczy najistotniejszych, uznał 
(,'wa1·dzi.i·i· bi'orą za ,•,•z,0•1• ni·ńs<n11·err· .'l " t · · 11(.Wi pod:ibnją się jeszcze burdzie; __ , _ ~„ s 080wne zaszczycie sw:i uwr~;i wybory w tBkich sta iach USA, jak 

tym, kto jest autorem „żelaznej kur· 
tyny" świadczyć może statystyka 
dziennikarzy polskich, wpuszczonych 
do USA i diiennikarzy zagranicz· 
nvch wouszczonych do Polski. Na 
przestrzeni ostatnich trzech łat odwie 
dzllo Polskę kllkuset koresponden· 
!ów, w tym wii;kszość amerylrnń-

~kich. Równocze~nle k:>respondenCi 
prasy polskiej musieli miesiącami 
czekać na wizy amerykańskie 1 w re 
zultacie udzielono wizy - zaledwie 
w paru wypadh1ch. Vlydaje się, ie 
ta dy~proporcja nic wymaga komen-

tarzy. ne cz:<; ny bohntHów wojn~r domowej. i mój kraj. Ze starej, Zlll'dzewinleJ :\la bama czy Virgillia, gdzie istnieic 
Gwardzista jc:st :r.;e tylko nieustra- '-atarynki odezwała sit,J znana, Cat- podatek pog·łowny dla wyborców, luh 
~zony w boju, lecz jest mistrzem ~zywn nuta. Pan Austin z br,\ku <'l'· gdzie bada się ,.intPligencjf" w}·bni. 
'IWej broni Kiedy brygada Katukv- gumcntów przypomniał sobie wy'•J· ców-Murzynów. Panu Austinowi po 

Zarzuty pana Austina '\V świetle prawdy 
1";a otrzymała miano pierwRzcj gwar- r~ w Polsce, które odbyły się, JGk 
hjflkic.i bry~a<ly pancernej, dowódca wiadomo, przed trzema Jaty. doba rię. Żt' w USA 80 procent ~t.t 
in mii .P.o!:os·om..;;i sam przynió •ł Stwierdzając, że znajomość tych ~~Y~~~vnt~~:~ "~0~~~:z;~~t K~a ;;

0
:e1:t 

W dalszym ciągu swego przemó· udzielenia P".>lsre przez USA lic~nc_ii 
wienia ambasador \Vicrbłowski poru· na wyw•JZ sprzętu dla uruchomienia 
Ha sprawę nie zahitwienia od dwóch fabryki penicyliny. _ 

o tym wia<lomo~ć swoim walecznyn, ~r,rnw przez pana Austina wykazuje 
c:• ołgisto1;i. Zjawił się w sztabie bry- duże luki, mówca oświadczył : faktycznie. My takich wyhorów jak 
gudy, odebrał raport i stojąc na bacz- Rozumiem dobrze, że panu Au- „ południowej Karolinie ni<' chcemy. 
ność odczytał rozkaz i złożył życze- 3tinowi nie podobały się te wybory. Takich wyborów u nas nigdy nie hę• 
nia pancernym gwardzistom ... A tenz !'anu Austinowi podobają się wy bo· dzie. 

lat podania Polski o pożycz kc; na od- Oto konkludu 1e amb~sador 
tJudow~ zniszczeń wojennych, złoża· Wierhłowski - dowod_y W?rtosci za· 
neqo do Międ2vnarodowego Banku rT.utów pana Austina 1 bajek o „że. 
Odbudowy, jak również sprawę nie· I laznej kurlyn!c". 

- dodał na zakoi'iczenie - bijcie fa· r} grec kit', wybory portugalskie, · ry - W dalszym cią,v.u ambasador Wier· 
.• ~ystów tak jak przyRtało gwarrlzi- bory w poludnio11·eJ l{orei. \l ybor.v blowski zbijał mętne wywo<l~r i in'!.l-

Titowska dywersja w ONZ 
;stom". we WloszPrh. które odbyły się pł'd / r;uacje dcleg2ta amerykański '/i!? ,13 Następnie ambasador Wierbłowsk: 

S k I · d l I · k' I" n:;,riskiem USA i>rzy pomo•:" prze- t:mat ,,podzialu" Polski. odpuwiedział na atak przedstawicie-
" z ·o a Je noste' ~wari YJS ·1c i - ' la t.towsk:ej Jugosławii Dżilasa, wy 

por! tak:! JlllJl\llarną nazwą znarta by- Naród polski nie chce h'1ć sam uciskany mierzony px:_zeeiwko ZSRR; kr11Jom 
ła na caly>n froncie 16 ~\rmia gene· d~n"\o\tracji \'U~O\ve~. ,, „ n , 
rała Roko"sowskit>go. i nie chce Uciskać n1kogo ' Było to - stwierdził ambasador 

16 listopada. 1941 roku podjęło hit- W:u·blowski _ \\'ystąpienie dywer-
1 • · t 'd t d f Nij!"dy w swe1' historii - stwierd;:il ców i Białorusinów. Naród pol<:ki Rh! ernws.,;1e cowo z wo rugą o ensy- 5 ,-;ne. mające na celu osłabien.e po-
" ę. Plan zdobycia Moskwy był ten 1 nc bns:ióor \\'icr.błow~ki . Pol~"t' chce być sam u~i~kany, ani też nie J - · 1 z . 

t · •· bvl 1 tak d ona ak d chce uciskać nikogo. , zyr_:: obozu pon:ojowego ze w:ą~-
llilm: s worzenie olbrzymich kleucz)· · ': . · ' . . z;e norz •. J ,z•s. k .cm Radzieckim na czele. w chwt11 
l".krzydlen!n i uderzenie jednocześ- .r.t>sh _kłos ··hc~al_by dokonac _Po?z.wtu Przypomnieć należy panu A„stin • g-ly prowad?..i on n:ezwykle pcważ-
·~ d I · · · d I · • I ol.:;k1 to wi"1mie pan Ano;tm 1 1er.:o ,t,·1, że s!n•1n;i rłecyzJ'a o przylącz\!1 

~ "' o czo a prT.y nzycm Je na c w1ę.c· . • . u · • • ~ · n:• \•.:alkP, o żvcie mil:onów ludzi z;:i 
' h "ł · · • · • pr7.y1ac1~l P'lll Be\'ln ktorzy da"• nin :t..achodn1 · l!kraiuv i 1.fr1lormi ' J 

&2':) r s1 , n1z 1'1' p!erwszeJ c1ensy- · · • · ' ' g!"'.lwnych nową wojną. Cale s•.ve wy 
·„ ie. do oddania ~iemcom zachodniej cz~ dr, ich mader.i:~ 3tyrh repuhhk za pa· ś . .

1 0
--

1 
· 

S'c•. Pol,ki·. Jc<łli' p.nn Austi·n inu „... Il rl · ] , 'u :\lu stąp:c>nie po:\\'!ęc1 z1 as zarowno 
i-· a froncie wynosząc~·m 400 kilo- , - " • " - ' a za pora ą m. rn. e:{o rz1, ' . • . wk"c>kłemu jak kłamliwemu i bez-

tl'!'.trów, w,ięło udział w natarciu .:>1 my:&Ji z;cmie z·1chodni1d l'kl':iiny i Bia z.. slahą 11od tym \1zglrdem 1>11mi~ć cfflnemu atakowi na ZSRR, na kra­
ciywizji f~sz~·~.towskich. wśród nich knisi, to t·arótł i rząd pol«ki 11zn:of411t·,na :'\l!>tina odświ<'ż~- je)!o nrąia· . . k " .. ludowe · . na cal v-
1? paucern:;ch i 5 zmotor~·z°'van;;ch, ijeduorzt>nie narodów ukraiń„kil''ZO i drl, dele1rnt hr)·t~ i··' · :\łac :'\'ci!. kh\- G~- 001~0 .ract . ~ci kon'ec Yswe 
W;<party<'h silnie lotnictwem. Na kic- hraloruskicir• z:i akt sprnwi,•,IJiwosr·i ry "n:umaczy mu, 1 m hyl '01 d CH· I o;:dpl 0-~0~U-

1
•
0zlc)mlcr0.?„-

1
Pcni·a Dż'. ;la· zna 

d · · · '' · d l k' I I · k d · I · Jl · C go u oa.c,..o P ~ „ ~ r1·nek o zasadniczym znaczeniu - l'l'JOWeJ. ·'ntSJ t>O ~ ·1 Z!'rwa Jl',· 111.on ' '! "<! wr.1r a sir tzw. " nia li· 1 - t ·!··. ·'• ~- aby omo'„ńć pro-
t " t d ' · k 'lk ·· " ul.:. CJ,\.,ę CZu>U. '" 

wolokolam~ki, wprowadził nieprzy. Ilf·~" ro nie 1 ra YCJą uri~ u L ·min- nona · jekt rezolucji anglo-amerylrnńskiej 

'..ciel s?.e?.ególnie silne ugrupow:rnle i \'.'YSiap:C'n'.e Austina. Najpierw 
zt• żonc z o~miu dywizji piechoty Marszałek RokossO\Vski - wzór Polaka - cJrn-31:1.· p'.ltcm troch~ zgnnił. tak że-
l (.ztcrech dywizJi pancl.'rnych. Nil'm· • • by r,;::wet kilka n:cśm~ałych słów 
cy chcieli zn w:>zelką cenę przerw>1l bnha tera J pa tr•oty ~r~, yki brzm!ało jak komplementy 
::>i~ międzv Wołokolam!lkicm i Ki:- p •<i adre>cm amer.vkat'lsrl:!ego op:e-
tl• m. pricbi<! sii;i k•1 Istrze, odl'iąć ~awią;mjąc do aluzji rlel<'g:1ta l"S.\ I k:) ~prawą. Hcwoluc~i ~ozo•lnł tnm kt r.r.. Tak wlęc tilowc.v zrzu:::li o-
umię Roko~~owskiego, wyj:<ć na pe · w !<prawie nomint1eji 3-l ;i ,· ;za:1.a R·; przc;i dlugtl' lu~a. :'.ie " 1."m, czy ~n· :;< 8 ceczn:e maskę. ods!an!ając praw­
··:;fcrie ~Ioskwy. I lrn1<sowskie,go. ambu-<~dor \\" .erhlo „ _ I ,,„ 11inrl_omo, ze . tra ilYCJ'.! I ••la kow d7-:wE- obi :cze wrogów pokoju. re-

N' a. zagrożonym kierl1nku znowu ~ ·•i podkre~ln: . . j jc<.t. "alka. w ob_~~ t;h kra1ac~. ~. " 0~ neg11tów zaprzedanych impe:·ial:zmo 

ce szerzonej przez Tito i jego kom­
pa r.ów, o obecnym „socjal'.;;tycz­
nvm'" reżim:e Jugoslawii. 

·P:-cces Rajka ujawni! rzect.ywistą 
nt.\\.\Hl kliki. U\o, ... ·skle]. Wystarczy 
zre5zlą posłuchać tutaj 'przemó·Nleń 
tych pąnów. aby przekonać s:ę. Żf.! 
s:ł lokajami :mpcr:alizmu i wngam1 
po\;o}u. . 

l\lówca przypomniał dążen:a klik: 
tit C\''sk:ej do zdobycia hegc!llonii 
na Bałkanach, do utworzenia I-Od 
kirrcownictwcm Tito . .federacj: bał­
ka1\•ckiej". m;ka titowska usih-.vnla 
skolon:zować Albanię i trakt•JW.'l.ła 
z góry wszystkich swych są.;;iad.)w. 
Do cn:a dzis!cjszcgo te marzenia ple 
d:ih spać megalomanow: z Belgr.idu. 
N:-~tępnie mówca wspomniał o 1ak­
tr.cl:t ujawnionych podczas proc·~su 
R~,jka na Węgrzech i procesu l'~tro 
\·:ca w Katowicach 
P:ętnując zdradę kliki titO\\·sk!ej t 

nit>bywałą megalomanię .iej w•1dza, 
an;t;:;sador Wierblow;;k'. podkreśl:ł: 
Ju~osłowianle to bohaterski naród, 
w którego przyszfośr głęboko ~·ierzy 
my. 

Wracając do analizy projektu rezo 
lucj. radzieckiej, ambasador Wicr­
bk.wsk: pow'.edz.iał: . . . - .. . l.\lar<;zar„1;: Hol.rn•ow~kr ieo;t rotl •· 1 Ut1"1". Uo iYotl.:anu Komuny 1 "' 3 '!lei ~ w:: D7:las zflclal śmiertelny cios baj-

Stl!nęh w p:crwsZeJ lrnn ohronlll'J - idt' m Polr.l,iem. l':·oclzil ~it; 1.- \\":1r- hyli Pola~)· Wriihlew~ki i r>ą 1iruwo;t;1. 
:tc·łnierze Panfi!ow:i, Katu:..owa, Do szn~vie i tam ::<p~1llil d;:ic..:n1•t wr., o \'. nln• -<ć \\ \'~.rt!W ?il ~ię !lOl•liJ gr- n kt T . k m 
~·:tora, hiorJ?.C na siebie cały ciężar,~lodo.;ć i tam 7\\":Ti:lł -<i~ z ruclw:11 l llt'l'ilł Bem.\\ l ~-'- J:lkJ,.:,:i~ r.a 11e:•- o ryna rumana - 1as rawv 
?rlcrzenia. Kaitly kilometr odwTotu n•_hot~ic-..~"n. p,.m Auo-tin !"J7.c . i_i..: ~o "ia?on!": .'~n!c1ył_1 . Ko•d11:z~~ pogwał~eniem Karty ONZ 
- t t, . .. h"t . h f . • . . . !wie, ze itzcd p1crwną wor:.i "'" · 11 P1•.la..,~1. ł o;.n,t.1h o:u iednak _I ol.•,. flcz:>lucja radZ.:ccka, żądając za ka- Je$tegmy zadowoleni - dodał nm-

o ~ s1ą.e za i ~ c . n~z~ sto"• ~O H_awn z•u!}do;vnla ~ie: pod zahorl!rn k:11111 • . Jak _n1r1~ . pozostał .:\1.1r:~załe~ 7.d bomby atomowej. wyraża pcko- b'1<ador Wierblowskl - że nie przy-. 
ry zniszczonej broni 1 spn:ętu me- r, srj~!<im, a Pol~t')' mob!lizow1• ni Roi\o <owskr. S~ ~o komplik~qet na: jr. \ve dążenia ludzkości. Rez·Jiucja s!ąp'.iJśmy do planu Marshalla. ~­
!l"7.yjacfolskiego. Od 16 do ~1 list:>: l,y1i do armii ru.;kiej lłoko<~ow~t<i 1-.;~cr:-•1 st:ire;::o .!'>" iat.:i. na"Zt'l ~ :1reJ rac!z.ccka oowraca do zasad wspól- st.i.tnie wydarzenia wykazały dob1t-
1rnda mimc całej i;-waltowno:ici na· trafił do Ro•ji, t:ik in\ ~C'tl;;i ty~J~· i•uropy. Row.mi„m. z.e trudno "'I' pu- pr.:cy. 1111 fdórych budowano w San nie. kto m?al racj~. 
tarci~, z<lohyły 1v.ijskn niemirrkle „~- in:iych l'olaków. Z" i;pany /. wicl- r:n w 1.ym or;crito" ac. Fr;:r. cL~~o Organizację Narodów W końcowej części swego pr1.f'm6-

1. U,' A I · b · ł I • 0
. I h " Z·f!t'. ncczonych. Gdyby J<Rrta ON_Z v:H; r.ia ambasado1· Wierbłowski z.ajął 'Yh·o Hi l.ilomelrów. Niepokona«a rr~tna oi;:t a S 'le O prawa VnC U 

• • ~ &>< „ , ' · "' l'9 '' byia ~c:ślc przestrzegana, sytuac.1a. s:ę paktem atlantyckim, wskazując 
byin lG Armia. jC'j żołnierze i dow..)tJ. b 1 . 11 r~nz nreT"dPnt.~. ·1•1.11111ana ryło "" I przedstawiałaby sic. inarzej. Najbar-z kolei an;br!rndo1· "'i"r Jo.1~ ;1 ?cl "' ,. , ··• na jego agresywny i .::przeczny 1t 
•:,· da,i11 wzory br.zprz~·kladncj ofiat'· pierał ohłt1dne twicl'uzenia d~•egat.1 r:~.\ 90 wypacłk_ów lync~u. ~praw~y ~1_.zie! jaskra~'Y'? aktem ~ogwalcen:a r= ·1r!ą ONZ charakter. stanowiący za 
n, ~ci i bo11atcrstwa. :.i~.erylrnńsl-:ic~o. dotyc::)ce za rarln'e- r,igdy nie zo.;tah uknram. 111 ·•ro, „, .-.... 3;r •. v O~Z J,<;S• doktryr:a Trum~na. 

d, · 1· · klon da1e U:sA prawo mgerencJ1 w pr~eczenie słów Roosevelta z roku 

I . 
W koń~u lil!!top11da. 1_6 Armia to- :na pr.i __ w c_z,low!~k~: l\lam _ _.vr<10 :'.c~ : : .. e w ;::r,eregu w~·pa Kow przy n<' 1 się · . . .. ' . . . 

cz.yla w:i!kę na wschod od lstry. , - pow1e~zwl m_o,~.:a_ ~ ;.:~ ,.d;<. -»~ ,,rzed ~ąd~11 tlo ud7inłu w 7.11fo;fnl. kazlleJ rzęsci sw1ata i ma utw.;>rzyc 1944, który mów:ł wówczas, że u-
n ł b. b ·ł . A . 1_. k , . , pan Amtm 11 _o sw1ęr1ł wH;CCJ uwa .:." W odpowH-<lzi na wywod~· rlt•'ega- a_mery~a~ską strefę wpływów. u .za· trzymanie pokoju 1 bezpieczeństwa 
<'llS cm o _1ony ~ ?· ni ,1~ u ~ 4t.;.!'ntłnieniu dvskrYminaeji '''sow•j tn :m.'!rVknns!deg-o w spraw „ '\"Ol· S?l'gu sw1at~wym. Dalszym ciag>e~ mu~! być wspólnym zadaniem .\-Szyst 
hl! żołme1ze czuh za sobą oddech I w l:S.\, faktowi po;;t:rn icnia pe.za n1 . no:'.ci ;,y ,1:any myśli" acntia-;ad"r tej_ polityki ~est plan M;-.rshalla 1 

lk 'l"ł · · pnkl atl"nt:vck1 kkh miluJ·a.<'ych r.okó.i narodó>v. Wielkiej Stolicy. Do :'.\Ioskwy byb 1 wia<scm pra'' a milionów ludzi. kt1'1· Wie1·błowski poc ·1·es: z 11·.1•1;'\, -i:~ ' „ · · " 
trlko 50 kilometrów. Surowo brzmia- ryrh jedynym grzechem jesl to, 1.e ;.\•mbolem wolności wymiany mym k . 

iyją - hyloby to z więk-.zym po7.yr j;,~t c!la p:ina Austina 0;;!1.\iony Milionv prostych ludzi bronią sprawy po OJU 
ł.~· w tych dmach rozknzy Rokossow- k1em dla zap-adnil'nia praw czi owi"- 'Głos Amei·~·ki"' lct6ry szerzy 'ałs7;Y 
s!.:iego. ka i rlla OXZ. Pozwo!ę son;·. przy-1 "e informnl:'je o sto~unkacb "' : ~aJU, 

U>OCOOtlOOOQOC>OOOoóoOl»oOl:OO:::cooocoo11coecc:oo">OOOOOOO~~~"'""'''""''"" pomnieć delegatowi US.\ t~·\';,, jed· dCI którc~o jeJ(o amlyeje :!ą kt!'n· 
ną sprawę: o:I chwili objęcia \\'ladzy want'. 

Pochód i wiec studentów łódzkich Amer~kańska ,.de1nokracia" i , gościnność" 

z okazii Międzynarodowego Tygodnia Studenta 
Peochód studencki jaki przeci .. 1gnął I :-c «.pGcz~to uroczyst'lść hymnem 

\\-Ci..Oraj IK> po ~udniu ul:cami Łodzi ZMF. 

Delegat polski 7Wróci1 równ '.eż u­
wag~ na r:;Ję i'mc1 yi\ań>kie!Jo cer.­
li urn informacyjnego w Pols·:'.', które 
nadużywając przywilejów dvµlom.t ­
tycznych . uprawia propagand<; pr1c­
ciwko rzadowi flOlskicmu . obraża na. 
1ód pol~l'i i jegJ S)JfZY'uierzl.'ńnh:. 

brany do obom na Eliis Island, gdZiE' 
podd;;no ~o szczc>9ólowemu badaniu, 
;ak gdyby pnpełnil ciężkie pnPstęp· 
SIW<'. 

Ni r~rrinicj charakteryslvrzny jesl 

\'\. tej >ytuacji m:ęd-zyn<1rodowej 

p~opo.cycje Zwiazku Radzi~ck:ego 

w rprawie paktu pięciu m.icarstw są 
-- ;c..k stwierdził ambasador Wier­
bt·rn ski - posunlęC'iem logicznym 
i l•onstruktnvnym. zmlerzająeym 

do lu.mocnienia pokoju. Stany Zjed· 
nrczone i Wielka Brytania. przec:w 
stsw'. ając temu swo)ą k·intrrCZ')~Ucję 
ra3 jeszcze dokumentuj<] brak chęci 
w;,1:-ółpracy. Ich nam:astka rez;Jucji 
'l .. 1asadach pokoju" je.> t śmiesznym 
w~>k1·c7iem. uniknięciem odpowiedzi 
na p~·tanic: chcecie współpracy mi~­
tlz:vnarodowe.i C'Zy nie? Rezolucja a­
merykańg!rn-brytyjska je~l oczywi ­
s~.~ próbą dywersji dla wprowc<dze­
n.n \\ blf\d op'.nii publicznej. Słowa 
pana Austina nie zrobią .il'clnalt na i­
nmiej&zl'go wrażeni<t. na milionach 
prot.tyrh ludzi, kti•rz)' przeżyli wojnę 
w l•;urouie nod okupaC'.ią wroga, kló· 

rzy waiczyli na baryltadach Warsza. 
wy i w okopach Stalingradu i musie 
li bronić się przed deszczem bemb 
w Rotterdamie, czy Coventry. Wnio­
sek radziecki stawia pytanie jasno. 
Obóz anglosaski musi wypowiedzieć 
sie. czy chce torować drogę do po­
wforzenia tych okrutnych doświad· 
cz<'i1. jakie przeżyła. Europa, a któ­
re w przyszłośri 1>rzeżyć może każ­
dy kraj, reprezentowany w ONZ bez 
W7g lecfo na polożł'nle geografiC'Zne, 
cz;v thce zakończy{: t<: narzuconą lu· 
1:!om świata be7.sensowną .zimną 
wu.m~''. Chodzi o prawd·tiwe szczc· 
re r;1>Stawienie sprawy- 'lg<X1nic z wo­
lą mas lud&wych. ludzi pracy, tych, 
którzy 11ragną poko.Ju i wspótpracy 
mit;dzynarodowcj. W walce o pokój 
rNolucja radz,iecka stanowi poważ· 
ny krok naprzód i komu pokój na­
prawde leży na sercu - ten ~owi­
uirn .la· poprzeć. 

z ckazii .. NI'.ędzynarodowego Tygo- P0 przemówi1miach uchwalono wy 
dn;R Studenta·' był imponując4 de- s ł« 1~ :e l :stu do Mar;:;z:.łka R :iln~sow 
mc-r.strac,ią słuchaczy wyższych . u- sk:ego. w którym m. in. czytamy: 
czcini n'lszego m:asta na rzecz wałki ,.Jesteśmy prz<'ko-nani. ~e Wasze 
o 11okuj. bojowe do4wiadC'lenie, Wasza wie-

L;c:zne rzesze młodzieży stuJenc- dz.i wojs.knwa, słowem to w>1~rstko 
ki<'j z transparentami i sztandarami c1C'&'1J rrnuezyli~cit' si~ w shllinr.w­
przc.:;zly uEcami nas;.ego miasta, k'.e skiej s7.ikoll' dowó!lców, oddane ~a 
ru„~c s !ę do hal: „Wimy" gdz·ic od shubę Pol.iki Ludowej przyczy1k1i ~u: 
był ~ię w iec młodz:eżowy. do z1be7))1~czenia n:.sz3:rh J~<> ·_oJo-

W .. W:mie"', udekorowanej emble wych granic na 01:.rzr 1 N;vs1e 1 do 
-- ' - ,.,,i wszystkich prawie narodów utrwaJ:riia pokoju na świecie". 

( 

\\' sprawi" zachęy do pr1v<1·!.1nia 
c•o t is ,\ simkr.tów i t:rznnych. ,1mbd· 
sarlor Wi ~· rbłO\'.<ki zacvtowat klik '• 
ostątnich przvkładów, ilustnqqryc1 
traklowanic obvwate li pnlski<h w 
CSA. Tak więc p1ofC'Sflf Uniwersyte­
tu \Vrocl3wskiego Trzebiowski. sty­
pendys ta U FSCO którv przybył nic 
c!awno „Batorym" do USA, został za. 

p12v'<l arl sl:· pcr dvs ty 01'.;l Mnrn · 
wi,-.c- l; i8!J·) kt·'>ry w nagrod~ 1a plilCl' 
o Dr:l;l.ir.:icji Praw CzłowiC'ka przyby: 
c el k ilkutvqodniowv pobyt w Sekrc· 
t•Hiacie ONZ. Jego wiza pozwalała 
tnll 1cclvnic pon~szuć się mi<;>d:1y mie J 

scem zami~szkania a siedzibą ONZ 
w Lake Success. lvlimo qon1ceq0 lata 
\forawieck1 nie mógł wyjeżdżać z~ 
ll'i ' Sto. 
Sprawa t'I jc<;t powszechnie znana. O 
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Tajemnica poprawy produkcji 
Agitatorzy „dziewiarskiej dwójki'' 

Przed kilkoma m'esiącamo. nie 
ibyt pochlebnie pisaliśmy o Pań 
1twowych Zakładach Przemysłu 
Ddewiarskicgo Nr 2. I słusznie. 
W maju oraz w czerwcu br. fa· 
bryka wykonywała plan produk­
cyjny zaledwie w 80 - 90 procen 
łach. Z powodu n'skiej jakości 
fabrykatów, nie wykonano rów· 
nicż planu eksportowego. Okre­
ś'.;liśmy wówczas ten stan jako 
smutny wyn'.k całkowitej demo­
b!Jizacji załog'.. wywołanej zanied 
baniem przez organiza<:ję partyj­
ną donó.osłych spraw wykonania 
zadań produkcyjnych. 

Jednak od tego czasu w „dzie· 
wiarskiej dwójce" wiele zmieniło 
się na lepsze. Już w lipcu fabry­
ka osiągnęła 100 proc. planu. a w 
następnych miesiącach poczęto 
stopniowo przekraczać plan pro-

dukcji, uzyskując wagowo 103,9, 
118,6, ostatnio zaś 127,7 procent 
planu. Jakość produkcj; również 
uległa zne<'znej poprawie osiąga· 
jąc w październiku 93.1 proc. 1-go 
gatunku. 

Co przyczyniło się do tak po­
ważnej poprawy produkcj• w tak 
krótkim stosunkowo okresie cza­
su? 

Na to pytanie odpowiada nam 
sekretarz organizacji partyjnej 
przy PZPDz Nr 2, tow. Jaszczako· 
wa 

- W okresie spadku produkcji 
u nas - mówi tow. Jaszczakowa 
- egzekutywa naszej podstawo­
wej organ;zacji partyjnej nie pra 
cowała kolektywnie, nie czuwaliś 
my dostatecznie nad przebiegiem 
produkcji. Toteż doczekaliśmy s· ę 
opłakanych skutków. .Jednak gdy 

•••••••m•••••••••••••••m•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

fj l!i. WVSf ('Mni ,!fę:;::;;gf 
·~"'~~ 

Co mówią zwiedzający 
III· Wystawę Gazetek ~ciennvch 

wreszcie spostrzegliśmy załama­
nie się produkcji, wzięl!śmy się w 
garść. Niepowodzenia ·podz!uła· 
ly. jak zimny prysznic, i przyczy­
niły się do skupienia szeregów 
organizacji partyjnej oraz jej egze 
kutywy wokół zadań produkcyj­
nych. Szukając sposobów prze­
zwyciężen;'I zła, oparliśmy się o 
uchwale Biura o„panizacyjnel!O 
J{C PZPR o onwolaniu do żyda 
grup a<.(tator6w. Wvhierając to­
warzyszy na a~it?torów przepro­
wadzaliśmy starann~· dobór ludzi. 
Wvszukanie 22 odpowiedzialnych 
towarzyszv i;abralo e~1ekutywie 
trzy dn1 . Lecz okarało .się to zba­
wienne w skutkach. 

Nas; agitatorzy nie zawodzą \V 

pracy. co zresztą wykazuie stała 
f)Oprav.•a prod'11<cF n~szych zakla· 
dów. Nie ma dnia, aby towarzv­
sze a~itatorzv nie p!"zychodzili do 
sekretariatu PZPR pvtać s•e o naj 
ważniejsze wydarzenia. które na 
lPżv wyjaśniać rohotnikom. i ra­
dzić ,. ę. jak najskuteczniej od­
działywać na załoge. Dowodzi to 
z.aintersowania a!{itatorów ich 
pracą, a równocześnie zabezp'ecza 
przed po'Jełnianiem błerlów. Oczy 
wiśc;e. nie poprzestajemy na in­
dywidualnym udzielan u porad 
ag:t:itorom. · 

Stale co miesiac urzadz.:imv od­
prawy z a~it:.itora:,·i ~a ktÓrv"h 

przy pracy 
Takie wypadki m;eliśmy w szwal 
ni przy "'-prowadzeniu produkcji 
eksportowej. Robotnica. która 
przy zwykłej robocie szyła 600 -
700 sztuk bieliznv dz ennie. uwa· 
żała. że prz:v eksoor::ie ni"e może 
wykonać więcej. niż HO sztuk. 
Dla orzykladu. nosadzil'śrw wsoól 
nie z drugim agitatorem. tow. Kra 
jem. inną nowoprzyjętą robotni· 
cę do tej samej nracv. .Już w 
pierws7vm dniu uszvła ona 160 
sztuk. a w nastęur.ych stopniowo 
coraz więcej. Dov iedl'śmy w ten 
sposób naszym robotn com. że je­
śli s~ę chce. to można i przy zwięk 
szonych wymagarł'l;!ch dać odpo­
wiedni i\ ilo~ć prodakcji. Oczyw ś 
cie. nawet w takich wvpadkach. 
kiedv trzeba się uciekać do dawa 
n ·a bezpośredn·n~o przvkładu. nie 
z.apominamy o wvjaśnianiu robot 
nikom, dlaczego P')Usim:v zwiększyć 
naszą produkcję. 

* • * 
Pod n' esienie się jakości i ilości 

produkcji w PZPDz Nr 2 nie jest 
przypadkiem. 
Sprawiło to świadome zastoso· 

wanie przez organizację 11art;vjną 
fahr~•ki nowvch metod 11rac;v par­
tyjnej na ocłdnku nrorlukcvinym. 
,,Dwóika D7iewiar„ka" w~·kaza!a I 
poważne osiae-tó•da w realizacji 
uchwał p11rf"in~·ch. Kar. 

Bez ,,cudu11 z CD U ! 
,\ iPf{ qtplirrit> wierny 1n:,·.~cy. ro sądzić o n~jakiej ,,republice federacyj· 

nei" (z siedzibą w Bonn). A z:tdasz:cro o jej „r;;qdzie''. Krótko mól'•iqc: 
,.f Prlrr<'t)a" naj«or.~::.ycl1 męt.ów nrohitlerow.•ko- ·rewizjonistrc.:mo-szowirlistycz 
nyc/1. Łotr 1111 łotrze si1uł:;i i fotrrm poga11ia. 

Zdaje sobie :i: tego sprari·ę 1w1cet organ Wat~·lw.ri1t (z siedzibą w Polsce) 
- slarH•tny hra/,,·oR·ski xiqi;ęro-mctropolita/ny „Tygodnik Pows:ecliny". Tyl­
ko ie ja/; :11-ykle - u· dziw11y trochę sposób rzecz porusza, w „krQl1.icr> reli· 
p;ij11ej" ją zamies::c.:wjąc („Tygodnik l'oit's::ech1ty", Nr 45 z dn. 13 bm.). 
J'„d tYt11le111; •. CDC a 11T::nanic>". 

Ani~ urrnforie. slur<•er:ka. co ::11aczr orni CDl'. Ani 1nmianrc:ki. i;p to 
i<'""" : /!lu1nrych fi!tłruK 11iemiPclw·fas:yst01nki!'j polityfci od~1-e111 i 11'0jen· 
ll<'/W lw:anłu. 11aC':e/11a 110</pom l(af>i11C'tfl ciemnych fip;itr z Ro11n: fl1'11ssa, 
Atle~urnera. l,orit:11 itd. Natomiast męt.ni' u·_,·hręta.•~·: ,,rr<1dzqca ,.federa· 
C)jnq rep11blik1( f8on11) p<1rtin CT>l' nil' je.<t katolic/i(I, lee: mię<l:ywyrna­
ni "'"n" (? ). .<i1:'fąr[c:n" ma niby o rn11 .<tut.ntyku H.)':Orta11im<~< jPj posłów 
do „JJ1irlmne11t11" ff Bm111. 7.e J.19 111iw101Picil' „revrrze11umtóic /J(lf/amen· 
t<rrn„c/r" (;[)[' ,.tylko" IJ[I je$l lwtolil;ami. " 41 prote.ętcmtami. 

7, f>ow)'z.ęzrgo, 1wtural11il', 1t·n1ilw. i;p cflle odium :a niemą dzinlalno.~ć 
11n!ityr:mq (TO .<pr11/1,. 11iP/lrlftnhi;. nil' n<L hitlrrou•shic11 katolikóm lecz 
no 011·rch 41 protl'.•U111tó1c Orri to. l.a.idac~· „riqgną" OU'yclt 98 fncC'IÓ1c do 
rP11·izio11fam11 . . <::011'i11izm11, /11.,:~·zmu itd. „Przegłosawują" ich łl'icłrcć. chi> 
ci{lż ~q u· stnsunhu do 11ich li' ::1lcC)cla:rn11"j nrniejs::ufici (pr:es=ło 1 :2). 
GdYbv nil' tYd1 41 protestmitów, to CTJC ho. ho, t{;ygląd<1lnbr zupełnie ina· 
c:rj .. Ta/,,- r~ożnaby mio.•ić z: suarstii xiqżęco-111etr11polital11ego pisma ~po­
łl'rzn1rlmlt11r11/nego. A nam .1ię. p.cinko.;ć. tuale u· to juko.< wil'r::yć nie 
chcl'. Bądź co h11tlf: ton jednej : "ięfrszyrh zgrai z Bonn nadaje nic cyfra 

41. l('!::: cyfr<r 98. 
1'ego 11c:i:y 11ro.<ta <1n·tmPty~·q. Tl' flO po::a tym ucn imperiolistycz11a pa­

lii\ '.11 lf'11rrlw1111, 110([ hrórPj wp/' Kem CDt roz<1st<tjP. T dlatego do1m11aly 
rri~ 11111 co .rnl>ir' cudu z CD(, Zrdasz;c:a nie ffypnda tego rabić I{' rul>r)·ce: 
„kro11ik<1 rl'ligijna'". 

E. Tam. 

~:u.a ..... ~w= 

,.Uwahm. że winna być zor;:;::inizo 
't'a?"?:i "tVy3ts·,\·a ogólno-·~v-.}j~\\.~(\Ci 7k3, 
a wted:; naj!ep:;z:i gazetka m:>gl~by 
bv(: \\·vsłana do ZSRR. 

· 1\rtYkulv satyryczne. rzeczowo 
kr.r• ykujące pomysły racjonali:i.ator­
~i:i:?. wypowiedz: przodowników pr'.l 
C.\'· oto treść gazetek ściennych. 
Ws1ystko to przyczyn_ia ;;ię do u­
Sj_:':-;n•;n:enia pracy. usu wania zła : 
tęp:t>nia marnntrawstwa. 

poru5za s;ę najważniejsze wyda· p I 
rzen'a politvczne i g.og?odarcze I a ny 
oraz spra\\'Y produkcy1ne. Na 
odorawach tvch a,.,.'tatm·zv otrzy­
mują dokładne wskazówki i wy­
(rczne do pracy. 

_11U~u-§_z_ą.._h_1.1 ___ ć: wykonane! 
-D2iw; mnie bardzo. 7.e n!e ma ga­

ZE>t1t· z mych zak!adów PZPB Nr 3. 
uważam to za największe n;rdbal­
stwc i obwiniam naszą Radę Zakła­
d< wą. Dyrekcję i Zar7.ąd Fabn•czny 
ZMP." 

PRAOOWNIK PZPB Nr 3 
SOKOŁ 

* • * 
„Trzecia :Wy5tawa Gazetek Scien-

n) eh jest dużo p;f,'kniejsza zarówno 
pod względem formy, jak i treśc~ od 
p:er.vszej i drugiej Wystawy. Podn;~ 
s!en:~ s:ę poziomu gazetek ściennych 
j~st faktem. Widać, że gazetki ścien­
ne stanow~ą pozytywną próbę sił n:; 
p:-,:u twórczości robotniczej. Gazetlt1 
daje możność wypow:edzenia się każ 
dPrr.u pracowniikow; w sprawach go 
spot:\rc7.yCh, kulturalnych, 'oświato­
v:ych i t. d. 

Przed koleg!am: redakcyjnymi sto! 
z;1:::<rnie mobilizacji masy robotniczej 
do wysiłku nad budowan·:em ustrn­
ju l!f,rawiedliwości społecznej. Trze­
ba r.rzyznać. że choć praca kolegiów 
reC.akcyjnych idzie po tej linii, jed­
nak n:e wszyscy ich członkowie zda­
ją scbie z tego sprawę. Uważam. że 
trzecia Wystawa Gazetek ścien­
n::ch, jej osiągnięcia i sukcesy staną 
s:ę przełomowe w życiu kolegiów re­
dakcyjnych i radykalnie zm:enią w 
tych zaKładach, gdzie zachodz'. te­
go potrzeba, stosunek robotnika do 
jeio gazetki." 

JAN SZAŁKIEWICZ 
MZK - STACJA HELENOWEK 

Ofiarna prac:- naszej gTupy ard­
tatorów, to najw11iniejsz:v czyn· 
nik. który pozwolił nam na porl­
nif'5'!0 eni-e p{lziomu naszej produk­
cji, kończy tow. Jnszczakowa. 

* • * 
W szwalni rozmawiamy z agita 

torką, tow. Tomaszewską. 
- Sposoby oddzfał}-wania. ja· 

kich używaliśmy w walce o pro­
dukcję. były bardzo różnorodne. 
Jeśii nie pomagały osobiste rozmo 
wy z robotnicami, uciekaliśmy się 
do prty1<f.!łdow~~ ·P fsilF''~: 1.ja, 
jak można ( jak należy pracować. 

Otw~lfte wróta dla twórczych pomysłów 
Wspólna narada racjonalizatorów 

z naukowcami -- przyniesie wielkie korzyści 
I D1'l'ie dalsze wqpoH'iedzi f 

Dr.i~ w dalszym ciągu zamieszcza­
m:v wypow;edz: w sprawie narad;v 
racjonalizatorów z naukowcami, k·ó 
ra cdbęd1.ie się już w tę sobotę, 19 
bm. Podajem:v obcx:nic opinie prz<'cl­
~t.:, wiciela nauki, profesora Państwo 
wej Szkoły Tc<'hniczno-Przemysło­
wr j w Lodz:, oraz ra-!'ljonalizatora Za 
kłaclów Prr.emysłu Odzieżowego 
Nr 4. 

Głos ma 
przed~taw1ciel nauki 

Głos ma 
racjonalizator 

le.pszenic l każdr wynalazek zna­
lazły zastosowanie we wszyst­
kich zakłada.eh. Jako przykład, 
że dot~·chczM nie zwraca się na 
to do.statecznej uwagi, przytoczę 
następujący fa.kt: Wspólnie z 
tow. Dumką wykonałem przy­
rząd do przys-zywania. guzików 
oczkowych na maszynie Zig-Zag, 
Przyrząd ten zi>..stępnje pracę 
trzech , c7.terech pracownic ri:­
cznych. Lec7„ niestety. zastosowa 
no go tylko w naszych :i:akła­

duh. 

Pomac sąsiedzka w przemyśle dla opóźn.onych zakładów 
Wykonanie planu rocznego oraz !\ir 37 d".lbrowolnie. bez żadnego ad- I r1y po skoiic1eniu pracy w swych 

zobowiązań, pow1irtvch w swoim rninistracyjnego ni!cisku, zaofiarowa· ~. akładach pomogą towarzyszom z 
czasie prrez załogi pos;'.czeqólnych ły swq pomoc: dla cerowalni - i oto j :::5-~o i 36·go zakła~ów. Zorganizo-
zakładów. jest w te; chwili zagadnie- po kłopode. · wac dla tych zakładow och()tniczą po 
niem, intNesującym wszystkie na- Tak się zaczęło! moc w niedzielę. 
sze organizacje partyjne od góry aż Dzi~ki temu że, jak to mówią: Słowo &ię rzekło i już 16 listopada 
do najmniejszego ogniwa organizacji .'viedzą sąsiedzi, jak kro siedzi"', sta sekretarz podstawpwej organizacji 
podstawowej ~zy oddziałowej. Io się wś1ód łódzkich wełniarzy pu· partyjnej z PZPW nr 3 zgłosił i:stę 

Towarzysze nasi nie ograniczają bliczną tajemnicą, że PZP\V Nr 35 48 tkaczy oraz majstrów, którzy za­
«ie jednak do swoich tylko zakładów, i 36 są zagrożone w wykonaniu deklarowali swą pracę w ciągu 
nie upajają się wvłącznie własnymi swych zobowiązaó., a nawet planu dwóch niedziel w PZPW Nr 36, by w 
sukcesami; nie zapominają 0 tych, 1.m'lslw:::owego. ten sposób udzielić im swej koleżeń­
klórzv z takich C7Y Innych powodów Do tak rej kompromitacji · robotnicy skrej pomocy w wykonaniu zadania, 
natrafiają na trudności przy realiza· łódzkiego przemyslu ·wełnianego niP którego nie wolno nie wykonać. 
cji swych zobowiązań. chcą dopuścić. Za zobowi~zania 17 bm. organizacja partyjna w PZPW 

Zainteresowanie w tym kierunku wprawdzi€ odpowiedzialni są ci, któ· Nr 1 zgłosiła 30 robotników do pracy 
przPjawia_ią szczególnie mocno zakła rzy je podejmowali, ale plan pań· w niedzielę w zakładach Nr 36. 
dy przemysłu wełnianego na naszym stwowy - to rzecz wielka, nie może To dopiero początek. Nie wątpimy 
terenie. hyć mowy 0 nie wykonaniu go. ani na chwil~ że organizacje partyj-

Istnieje tu od dość dawna może Zebrali się więc dnia 1-ł bm. wszys ne innych zakładów nie pozostaną w 
niezorganizowana jeszcze dostatecz· c:y sekretarze podstawowej orga.niza- tyle. Nalc>ży również przypu:kić, że 
nie, ale badź co bądź skntecznie dzia cji partvjnej z zakładów przemysłu 1akłddy pracy w innych branżach 
łająca, pewna forma pomocy sąsledz- wełnianego wraz z dyrektorami na· pójdą śladem robotników przemysłu 
klej. czelnymi. Zbadali położenie i po· wełnianego. 
„Wełniana Trójka" ma kłopoty z wzięli postanowienia: wszystkich. Łódzka organizacja partyjna nie 

~erowaczkami. Ot1zymano zamówie· !głaszających się do pracy tkaczy i może pozwolić i nie pozwoli, aby kt6 
'lie n<i wyjątkowo trudny asortyment cerowaczki kierować do PZPW Nr 35 rakolwiek z naszych fabryk nie wy· 
eksportowy i wlasn-.·mi siłami nie i 36. Rozładować w miarę możliwości konała planu. 
zdołanoby wykonać planu eksporto· składy towarów w cerowalni PZPW Tu chodzi o honor przenwsłu łódz.. 
wego. a wykonać go trzeba. Ale od I Nr 35. Zorganizować robotniczr bry· kiego I o honor załóg robotniczych. 
czegóż są dobrzy sąsiedzi? PZPW gady spośród najlepszych tkaczy, któ em. l'm. 

l\Ja§i b.ore.1oondenc. i #abrycznl ffd.-..z.!! 

Pracownicy Centrali Handlowej Przemysłu Papierniczego 
zradiofonizowali 'vieś Leźnica Wielka 

„Powląnnie T.ainteresowa.ń Ju­
dzi prac:v, a. wię<: tych, ktlirzy, 
lle7.pośrednio stykaja, się z pro­
dukcją. - z zagadnieniami, nur­
tującymi w świede naukow~·m, 
uwaia.m za bardzo słuszne i 
ważne. Jak wiadmno, każdy t•a­
<'Ownik przy warsztacie w ta­
bryce luh na roli, mający w 
•wym środowisku do czynienia z i" ni:r1 : i :m1i i urządzenia mi. słu­
iącymi do wykonywa.Wa jt>g'O 
<•odziennego za-jęcia, na.trafia na 
wiele problemów. t.rudn~·d1 do 
rc;rwią1..ania. 

,;w zwią.zku z zapowiedziUlą 
narwą naukowców l ra<'Jona.Ii­
z:iiorów, pragnę, jako rarjonall-
2ator, poruszyć aktualne spra­
wy na5zego przemysłu oc\zieżo­
wero. Przemysł ten stał się, w Ja 
tach powojennych jedną z 11od­
staw<1wyrh gałęzi naszego 1>ne­
mysłu lekkiego. 0<'zywiście, za­
kla.c1y nale7.aee do przemy~łu ci­
dzieżr.weg-o cierpią na \Vicle bra 
ków tcl'lmicznych. Jednak na.1po 
ważnle;j;;zym spośród nich je~t 
zużyty park maszynowy. Pomi­
mo, że w kraju produkujemy jui 
:r.wykle maszyny szwalnicze. nie 
można jeszcze myśleć o tym, ;i.by 
~ystkie stare zastąpić nowy­
mi. Do starych maszyn potrzeb­
ne są cz~ri zamienne. Wiele 
tych czc:ści sprowadzamy .1eszeze 
r: zagra.nicy. Naletało by więc jak 
najr.11erzej rozwinąć pr<>ąuk-cję 
C'l~ci zamiennych w kraju i pod 
nleśr ich jakość. Trmcza!em w 
przemyśl<' odzieżowym ruch ra• 
donali'Za.torski jest jesze7.e bar­
dzo slaby. Dntychczas w rozwo­
ju racjonalizatorstwa wielką 
łrudn~ć stanowił brak pomocy 
tt"cbnlcr.nt"j. Obecr.ie, gdy nastą­
pi wsuółpraca racjonalizatorów, 
techników i inżynierów, i w na­
szym przemyśle z pewnością roz­
winą się możliwości ulepszeń I 
uclo!kcmaleń. Pole do działania 
jest bardro rozlecłe. Nale1:ało by 
ttw.:i dążyć do t~ro. aby karoe a„ 

Jen:~· Różański Dz:eń 13 listopada był wielkim P'.'1.0Stajemy w stałej łączności. W 
dniu tym przekazaliśmy gromadzi e 
15 głośników rad:owych. Dla uśw:et 
n>()llia tej uroczystości wystąpił nasz 
crór mlodzieżowy, zespół harmoni­
stow, rewelersów i recytatorów. 

n .e przez. chłopów Leźn:cy Wielkiej 
s·i dla nas bodźcem do .1eszcze w.~·dat 
niejn.ych poczynań w ramach akcji 
łąr2ności miasta ze wsią. Z drugiej 
zaś strony pozwala w nam na oro­
pagowanie akcji 'radiofonizacji wr.. 
w~ród instytucji, pozostających w 
kontakcie z poszczególnymi groma­
d<iml. 

Uważam, ie powią-ia.nie teorii 
'I. prald~'ka może naprowadzić 
prz<'e naui>Gwe na wł::..~eiwe dro­
gi i metody, da pole do popis~• 
ral'jonalizahrc-m. l'Ol'T..S7..Cl'7Y hor~ 
7rnty w~·nala.7.c~'. Sąd7.ę, że wspól 
na konferencja ie~t nie tylko p11-
'.iq!lana, lecz lrnnieC7na, właśnie 
łt>ra7., w okrei:ie wkraczania na 
tory reall'."..a('jł wielkiego planu 
roibudowy nas7ego przemysłu i 
<'?.lego · życia gosp01larczego. W 
kz~dl'j naracbie wytwórczej po­
wlnni hrać ud:i.la.ł przedsta.wicie 
Il- świata naukowego. Kaida 
J; :;:ifcrenc·ja branżowa winna od 
bywać sii; pny współudziale po 
11t„pnw.vch naukowców, któr~Y 
J:'CT.nllw~z~· zapot17ebowP.nle, pła 
.ricn-:·:mie i hraki, służylib:v swym 
dc:>wiadl'ro1i m Jlau~;n~")·m oraz 
'l'.·i„dzą. T•ka ws1>ól1>ra.ca, u­
gr:intow:?ń~. pT?ro; l'.'kre.scwe 
w''"~ll~e koulerencje robobików, 
techników I nauko'l-n•ów. rla na 
pewno wsJlaniale wyniki w l·o­
lektywnej budowle pol{Oi'JWt&o, 
lepr.iec" o jutr a . " 

inż. T. Pachol<i it 
profe:or Pań.-t\•;o·v:ci 'i,;ołv 

t'u·bnir7no-Pn.cmv~ln 1·' • " r-:Oc!Li 

rnechan ;k Bazy Remontowej św;ętem dla praco•Nników naszej 
ZPO Nr 4. I Ccr.trali : dla ws: Leźnica, z któq 

Martwa świetlica w PZPB i W Nr 22 
$\•.f.etlica naszych zakładów po;i'ł 

dł bibliotekę, codzienn:e nadchodzą 
św:eże gaz:ety, jest tu radio i adap­
ter. są l:czne gry towarzyskie. Lo­
k-li świetlicy mie!lci s:ę w dwóch 
obr,;..ernych pokojach, ~łowem w;ęc. 
istnfo.ią w3zystkie warunk; ku temu. 
aby świetlica całkowicie spełniała 

swą rolę - ośrodka życia kultural­
neg<• w naszym zi>kładzie pracy: Ale 
bynajmniej tak nie jest. Dlaczego? 

Brak odpowiedniego zainteresowa 
ni"ł ze strony Rady Zakładowej, Ko­
mis~. Kulturalno - Oświatowej i or 
ganizacji partyjnej sr,>rawił, że od 
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Klub ra c1onalizatorów w PZP B Hr 8 
Przewodn:czącym .klubu ra.cfonnli 

nitorów i wynala.zC'ÓW w PZl'B 
Nr 8 zo ·0tał dyrektor naczelny, tow. 
Łt~go~z. zastąpcą - dyrektor tech­
n1c:-.ny tow. Ludwilt Kinderman, se­
kretr.rzcm - tow. Sewer;vniak. W 
sk~ad za17 ;idu \\·t".szli poza t:vm 
t'"''· tnw : Koocz"iiski i M<1karewicz. 

Klul:. prowadzi obi?cnie prace orga­
n!z<>eyjne. Utworzono 4 sekcje: przę­
dr.:;Jn;czą. tkacką. wykończalniczą o-
raz elektromechaniczną. Zad;m:em 
tych sekcji jf?;it planowan!e i pop;e-
rar!c racjonalizacji 
nvcl: oddzialach 

na DOU<'7N!Ól- J 

lata. to znaczy od chwili zmiany kie 
rown!ctwa świetlicy. życie w n:ej zu 
pe ln;e r.amiera. W godz!nach. w któ­
rycb świetlica powinna być otwar­
ta, bywa często zamknięta, a nawet 
wówczas gdy jest czynna, zimne, n:e 
op:.lone i niespr7.ątnięte pokoje ra­
c·~ei odstraszają, n;ż zachęcają do 
5p~dzenia tu czasu. Zorganizowana 
z wielkim wysiłkiem sekcja baleto­
wa dla dziec; i dorosłych na sku­
tek nieregularnych prób i niepunktu 
alnE>go zaw!adamiania uczestników 
prawie się już rozpadła. 

Wszystkie te !akty są aż nadto 
wymowne i każą b:ć na alarm. W na 
szej świetlicy musi nastąpić zasadni 
Cla zmiana. a tego można oczeki­
wać tylko w tym wypadku. gdy spra 
wą tw:ctlicy energicznie zajm~e się 

org;:,nizacja partyjna i Rada Zakh­
dowa. 

.Jó7.C'f .Janicki 

kore~pundr>nt .. GłMu" 

z PZPB i W Nr 22 

Chlopi z Lcźnicy oceni~ w pełn! 
c!'nny dar pracowników Centrali '>­

r:iz wysiłek załogi radiowęzła w 0-
zorl;c;wie, która na 10 dni przed o­
zn;:c7.onym terminem wykonała 

wszelk:e roboty :nslalacyjne. N'.e 
ogrć!11icza jąc się tylko do szczeryd1 
podz iękowań. mieszkańcy Leźnicy 
W:elkiej, przejmując od nas ten u­
pcm:nck zobowiązali s i ę do energ:cz 
nege; zwalczania analfabetY'ZffiU o­
raz: do wzmożenia akcji hodowlanej 
ni; swym terenie. 
Wdzięczność i wykazane zrozumie-

Tak więc koło -nvią.zkowe l pod• 
!iłM\ owa organizacja partyjna przy 
CRPP wzywa. Centrale Handlowe 
Przem. Odzieżowego, oraz Skórzane­
go t Centnlny Za.rzą.d Przemysłu 

Papierniczego do zradiofonizowania 
W9i. s którymi utrzymują wę"T.ly 

łąc.iności. 

Stim~~ław Gęb;cki 

korespondent „Głosu" z CHPP~ 

Racjonalizacja i oszczęd :ość 
Majster farbiarski , ob. Szuske, zglo mi gumowymi, ma jącymi ~luhć do 

sił nied11wno nowy wniosek racjona· płukania maszyn. Dotychczas do te­
lizatorski. Polega on na skróceniu go celu używano drewniąnych wia­
czasu farbowdnia partii towaru o 15 der, które pod wpływc>m kwasu siar­
minut. Tę oszczędność czasu, a co za kowego ulegały szybkiemu niszcze­
tym idzie kosztów prodnkcji, racjo- niu. 
nali1.ilor u1.yskał dzięki dodaniu pew Oba wnioski naszych ra c jorilliza­
nyr:h miec;zdnek chemicznych. przy- torów, 1danicm z<1kładnwr-'i komisji 
śpies7.il jąc:ych procP.s farbowania. ulep11ze1'1 przyniosą fabryce poważne 

D 1 u Cf i wn i <;~ek racjonaliza torsld oszczędno~ci. 
1

1 

wpłynał nie<ldwno od ob. Kalwiszera. I Jan Stopczyk 
Za1'roponow.1 l on przeprowadzenie korespondent fabryczny „Głosu" 
c:in oddzidlu farbiarskieoo rur z weża- z Państw. Fabrvki Kancluszv 

„ 

' 
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~ Młodzież S P l 
! dala Państwu I 
§ ~ 

! _______ .-=: .::~;~;;;.~;~~;~~~ :i ________ .=· prnc przewidzianych w ramach 
tzw. „trzydniówek SP", dając 
ogółem 150.000 junakodniówek. 

= Junacy pracowali przy wielu in- : 
§ westycjach miejsldch, jak rów- § 
§ nież brali utlzdał w clcktryfilca- : 
§ eji i radicfonizacji wsi i poma- ~ 

I :.~:v:;i~~!;i;:~~~~en~:1c!~; I 
Techniczno-Przemysłowej, Szlt. 
Przem. przy PZPB Nr 1, oraz 
Państw. Gimn. i Lk. Handlowe­
go przy ul. Kopernika. 

Prace wylrnnanc przez hufce 
SP dały Państwu około 30 mi­
lionów złotych oszczędnaści. Ko -
menda. Łódzka. SP wykona.la. po­
za tym panad plan 13 tysięcy 
junakodniówek, co stanowi war­
tość około 800.000 zł. 
Korespondent Trybuny !vllodych 
z Kom. !Miejskiej SP w Łodzi 

~ J. Zieliński 
~„ ••••• „„„ •••• „.„„.„ ••• „„.„.„.„„„ I 

Młodzież polska na froncie pokoju 
i demokracji 

Otwarcie Międzynarodowego Tygodnia Studenta 
Urocz-ysta akademia w Warszawie 

W dnin 14 bm. w sali Pafi­
stu:ou:ego Teatru Polskiego 
w Warsza1.cie z okazji rozpoczę­
cici Międzynarodowego Tygo<i,.. 
nia Studenta io Polsce, odby­
ła się uroczysta akademia. 
Salę teatru wypelnila szczelnie 
rnlodzież oraz przedstawiciele 
świata pracy i tiauki. 

Po odśpiewaniu hymnu Swia­
towej Federacji Młodzieży Demo 
kratycznej zabrała głos wicemini­
ster Krassows1w, serdecznie wita­
jąc zebraną młodzież. Mówczyni 
zobrazowała sytuację międzynaro­
dową podkreślając, że młodzież 54 
krajów zrzeszona w Międzynaro­
dowym' Zwią.e1cu Studentów, stano-

wi poważny składnik międzynaro­
dov.~ego frontu pokoju i demokra­
cji. 

Omawiając zadania mlodzieży 
w walce o socjalizm i pokój, ob. 
Krassowska wskazuje na koniecz­
ność rzetelnej nauki. pogłębiania 
jedności moralno-politycznej mło­
dzieży studiującej, oraz wykorzy­
stywania doświadczeń Związku 
Radzieckiego i jego wspaniałej 
organizacji młodzieżowej - leni­

Szkolimy nasze kadrg nowskiego Komsomołu. 

Wiceminister Krassowska koń­
czy swoje przemówienie, wznosząc 
okrzyk na cześć Prezydenta Bie­
ruta, Generalissimusa Stalina, 
Komsomołu i patriotycznej mło­
dzieży polskiej. Okrzyki podchwy­

Cele zadania kursów wieczorowych ZMP 
W obecnym okresie naczelnym 

zadan:em naszej .ZMP-owskiej or 
ganizacji jest szkolenie kadr. 
Różne są formy szkolenia, poczy 
nając od masowego na Kole, po 
przez zespoły początkowego szko­
lenia politycznego, wczasokursy, 
kursy wieczorowe itp. 

W bieżącym miesiącu urucha­
miamy w Łodzi 11 kursów wieczo 
rowych, obejmujących około 450 
uczestników spośród ZMP·owców 
wykazujących odpowiedni po­
zt0m polityczny i zaawansowa­
nych w pracy organizacyjnej. 

Kierownictwo kursu pozostaje 
w ścisłym stałym kontakcie 

z przewodniczącym oraz referen­
tem oświatowym Dzielnicy. Opra 
cowuje ono plan zajęć, czu•:;a r:nd 

regularnym odbywaniem się wy­
kładów i nad poziomem pogada­
nek czy referatów. Kierownik 
kursu jest odpowiedzialny za pod I 
niesienie· poziomu iideologiczno­
politycznego ZMP-owców, którzy 
pełni zapału garną się do szkole­
n .a ideowego i politycznego. 

z pomocą w pracy szkolenio­
wej przyjdą kierownikom wszyst 
kie ogniwa organizacyjne, tym 
bardziej więc, żądać będziemy od 
kierowników kursów ,,,. wydajnej 

pracy. I 
O metodach naucz;ania mówił 

na VI Plenum ZG ZMP kol. Mo-
rawski, m. in. że: ' 

decydującą o wynikach w pra tuje z zapałem zebrana młodzież. 
cy szkoleniowej jest pobudze· W imieniu zagranicznych stu­
nie aktywności słuchaczy. W dentów warrnawskich uczelni, prze 
tej sprawie od naszych prele- mówił po polsku Bułgar kol. Iwan 
gentów, kierowników szkole- Grojewoir. 
nia wymagać należy najwię- W toku przemówienia kol. Gro­
cej. Dążyć w!nniśmy do tego, jewowa na sali rozlegają się okrzy 
aby każdy uczestnik szkolenia ki na czesc Międzynarodowego 

Związku Studentów i Swiatowej 
przygotowywał się do zebrania Federacji Młodzieży Demokratycż­
przy pomocy samodzielnego nej. 
czytania, robienia notatek, wy Serdecznie witają zebrani wcho 
kresów, planów itp. oraz przez dzącego na trybunę przedstawi­
rozmowy z kolegami". oiela mlodzież:IJ robotniczej z PPB 

„Bor" ob. Rutkowskiego. Do czego dążymy, szkoląc 
ZMP-owców-robociarzy i ZPM·ow Ostatni zabrał głos przewodni-

czący Rady Nac.-zelnej Fe(leracji 
ców·szkolniaków? Polskich Organizacji Studenckich 

Po pierwsze chcemy przyzwy- ob. Ładosz. W referacie swoim ob. 
czajać ZMP-owców do samodziel· Ładosz omawia przebieg Siciato­
nej pracy nad sobą, aby na dro- wego Festiwalu i Kongresu 1'1ło-

dzieży Demokratycznej w B1uwpesz 
dze do podniesienia poziomu ide cie oraz IV sesji Rady Międ.~ynaro 
ologicznego przechodzili stopnio- dowego Związlm Studentów w 
wo od form szkolenia do samo- Sofii. Mówca przeciws~wia swo-

I 

Zamknięcie naszej ankiety 
Odpowiedzi, jakie otrzymaliśmy I 

w związku z naszą anki<'tą w 
Miesiącu Pogłębienia Przyja7.ni 
Polsko-Radzteckiej świadczą o 
wielkim :zain1eresowaniu mlodzieży 
twórczością artystyczną,- i wszel­
kimi przeJawami życia kulturalne­
go Związku Radzieckiego. Nieste­
ty, brak miejsca nie pozwolił nam 
na zamieszczenie nawet połowy na 
des:łanych prac. 

Spośród 64 nadesłanych na spe­
cjalne wyróżnienie zasługują 3 wy 
powiedzi. 

Komitet Redakcyjny przy rozpd­
trywaniu poszczególnych prac brał 
pod ffwagę nie tylko fragmenty 
drukowane. ale również prace w 
rękopisie. 

Komitet Redakcyjny „Trybuny 
Młoclych" przyznał 3 nagrody Za­
rządu Łódzkiego ZMP następują­
cym kolegom: 

Nagrodę pienvszą dzieła: 
Konstantego Szołochowa „Cichy 

Do:i" (w oprawie), Ilii I:renbur. 
ga „Cpadek Paryża", oruz Rory .. 
sa Gorbatowa „Dusze nicu:ard 
mione" - otrzymuje kol. Staru.: 
sław Leszczak, Lic. Przemys!ul 
Gumowego w Łodzi. l 
Drugą ndgrodę - dzieła: Bory. l 

sa Polewoja .. Opowieść o praw.: 
dziwym człowieku", Maksymal 
Gorkiego „Matka", oraz Konstan. l 
lego Simonowa „Dni i noc"" _: 
otrzymuje kol. Paweł l'uks, Łód~ ! 
ul. Franciszkańska 15. ! 
Nagrodę trzecią - dzieła: \\'ie ! 

ry Panowej ,,Towarzysze podró-: 
ży", oraz Wandy 'vVas.ilewskiei l 
,,Ziemia w jarzmie" - otrzymu.! 
je kol. Roman Maksymiuk, So. i 
pot, ul. Czerwonej Armii 81. : 
Nagrody są do odebrania w ter· l 

minie do 1 grudnia br. w Zarządzie! 
Łódzkim ZMP przy ulicy Piotrkow.: 
skiei 262. l 

Kolegom mieszkającym poza Ło.! 
dzią nagrody wysyłamy pocztą. I 

' =--! :::::::: · 

Mój pobyt w Czechosłowacji 
Wspomnienia polskiego studenta 

W czasie tegorocznych wakacji jaźni czechosłowacko-polskiej. Otrzy 
grupa studentów-chemików stypen- maliśmy świadectwa uko11czenia kur 
dytsów CZP Mineralnego odbywała su, książki naukowe, a·' co naiważ. 
praktykę w Czechosłowacj i. niejsze, zapro!Yzenia na przyszły rok. 
P~ zakończeniu praktyki w fabry- Vv pami{'.ci nasze] na zawsze poza. 

kach i hutach· szklanych, rozrzuca- stanie sylv.'etka prof. Heyrov.sky'cgo. 
nych na terenie CSR, grupka nasza człowieka łączącego w sposób prze· 
po~tanowiła przed wyjazdem do Pol- dziwnie harmonijny głęboką wiedzę , 
ski zwiedzić •wyższe uczelnie i zakła- z prostotą, bezpośredniością, oddane. 
dy naukowe w Pradze. Rozpoczęli- go przyjaciela mło'1zieży i Polaków. 
~my od Uniwersytetu Karola. Na Jeszcze jedno niezapomniane wra. 
wstępie spotkała nas miła niespo· żenie. Wizyta na Politechnice u prof. 
dzianka. P. prof. Heyrovsky, najwy- Barty, najlepszego czeskiego cerami· 
bitniejszy czeski fizyko-chemik, twór ka. Nie będzie przesadą, jeśli na pi· 
ca metody analitycznej. z>vanej po- szę, że przy jął on nas z otwartymi 
larogrnfią, wypróbowuny przyjaciel r<;:koma. „Dla Polaków zrobię wszyst 
Polaków, zaproponował nam udział ko" - powiedział. - .,Poznałem ich 
w specjalnie dla nas zorganizowa· 1· wartość, współżyjąc z nimi w nie­
nym kursie polarografii. Skwapliwie mieckich obGach koncentracyjnych. 
skorzystaliśmy z tej propozycji. Kon Mam z tego okresu wielu przyjaciół 
sulat Polski okazał pełne zrozumie· Polaków". Po obejrzeniu pracowni za 
nie dla naszych zamiarów i poparł je k~adu, w . trakcie miłej pogawc;dki. 
materialnie. Tak rozpoczął się naj· profesor zaprosił nas na przyszłe wa 
milszy okres tegorocznego pobytu w kacje do swego zakładu, mówiąc: 
C'SR. Profesor otoczył nas iście ąj- „Będziecie u mnie, jak u siębie w do 
co wską opieką, a jego asystenci o- mu". „ 
kazali się naszymi najlepszymi kole" \V wolnych chwilach zwiedziliśmy 
gami i przyjaciółmi. jeszcze wiele innych zakładów nau-

Z dowodami życzliwości spotyka- kowych, spotykając się wszędzie z 
Jiśmy się nie tylko w czasie pracy w wielką życzliwością, gościnnością I 
laborat•>::inm. Prof Hcyrovsky dbał zainteresowaniem dla spraw Polski. 
również o nasz wolny czas, organi-1 Słowa: „Polska", a szczególnie „War 
zując wspólne zwi.edzanie Targów, szawa" mają w CSR specjalną wy· 
teatr itp. \V miłej . prawie rodzinnej/ mowe, są kluczami do serc. Toteż z 
atmosferze czas płynął niepostrzeże- żalem żegnaliśmy „Złotą Pragę", a 
nic. przede wszystkim naszych drogich. 

Na zakończenie kursu odbył się lczeskich przyjacióJ. 
pożegnalny wieczorek, który przero· Stanlsl~~ SrótM 
dz.il si~ w \oka\ną :ma.n\\.est„c)~ pr:z.y- - Stud. P. Ł. Wyd:z.. C.h~tn. 

Kursy wieczorowe powstają 

przy dzielnicach ZMP-owskich. 
Na czele każdego kursu stoi 5·cio 
os:;bowe kierownictwo, w tym 

kierownik, jego zastępca do spraw 
organizacyjnych, zastępca do 
spraw personalnych' oraz dwóch 
seminarzystów. „„. sprawą najważn'.ejszą kształcen'.a. bodnemu rozwojowi młodzieży, u- ••••••••H•••••••••••••H••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••H•• 

Godne • uznania wyniki 
Po dru~ie chcemy, aby każdy dostępnieniu jej praw do nauki, Nasi horesnondencl piszą: 

kultury, pracy, zdrowia i wypo-
ZMP-ow:ec z całą świadomością czynku w ZSRR i w krajach demo tv1ł d • w ł • D I •k 
przodO\':ał w pracy zawodowej' kracji ludowej - stale pogarsza- o z I z e n·, a n e I wo I ·,· Rozmowa z młodq przodownicq pracy nauce i w pracy organizacyjnej. jącą się sytuację w krajach kapi- " 

'\\;rócl powstałych ostatnio ::cspołów Czy Of!rÓcz prary zarobkowd mal'~e Po tr~ecic chcemy, aby .każdy I tali.stycznych. Rośnie terr?r, sto~ nie szczędzą wysiłków 
11aj1l'yższcj jahości w PZPB :\'r. 3 nie jeszcze inne zajęcia? - zw!lca:it >tę ZMP-owiec zdawał sobie w sowa_ny wobec postępOW:\ eh stu Pmistwowe Zaklacly Przemysłu downicy indywidualni, wśród kt6-
hrak ró,„ nicż zespołóH" młod::ieżoil'ych. z 1..apYtnniem do kol. Dolaka.-,,W domu pełni sprawę Z tc.,.o że dentow w Stanach ZJednocz.onych lfelnianeg'l Nr. 2 zyJa. obecnie rych wyróżniaJ·ą się tacy koledzy, 

k : · J -· · 1-·: . · tk' . . . "' ' i Juo-osławii, gdzie w 1948 i 1949 J<'rlnym z wysuwająrych się na <'zoło jest cze aJą na mmc 0 >0 '"lJz -i zon) 1 ma 1' I zyJemy w okresie wzmagajacej "' , zagadnieniem wykonania planu I jak Eugeniusz Suda1' wyrabiający 
zespół kol. Jani11y Dola/>, tkanki, pracu· a poznte·m pracuję społecznie, jako człon·; · r · . · • roku aresztowano bądz relegowa- c neg 130 proc. i Katarzyna Bieil, tkacz 

I .. Z . I ''ł d . . p l k' .. L·„· się \\alk; klasowe], co nakłada na no z uczelni 9 500 demokratycz- ro z o. 
jąrej na 6 krosnach. P~łncbajmy, co ,uu ,wiąz rn - 1 0 ziezv 0 ~ H'J 1 t„• ' · · ' Wszy!!cy wiedzą, że plan musi ka, organizująca obecnie nową 
o mC'j prary mówi młoda przoclmrnica: Kohit't. Je-trm przewodniczącą koła Ligi I każdego z nas szczególne zadania. nych studentów. być wykonany w terminie t. zn. brygadę produkcyjną. 

_ „~ie trzeba hyi· kim,; wyjątkowym, Kc.hirt n~, naszej sali, oraz przorlom1icą 11 Jesteśmy pe~ni, że kiermvndc Po prz:imówieni~ ?b. Ład.osza, do końca listopada. Również mło- Są też u nas tacy, którzy w na· 
ażeby zrlohyć zaszczytny tytul ~rzodo"·ni· ~1,ołccmą - dorzuca z dumą. twa kursów wieczorowych, przy- przewodniczący oswiadcza, ze do dzież naszych zakładów pojmuje grodę za dobrą pracę otrzymali 
cy pracy. - i'i'ależy tylko mieć dobre Patrząc na tr niepozorną, drobną po-j stępując już za kilka dn: do pra- prez~dium wpłynął wniose~ 0 ~y- dobrze, że ciąży na niej obowią- awans. jak np. kol. Stanislaw Cho· 
chęri i po,;"irrić wit-lc uwagi swej pracy, st:i~ i z" inne ruchy przy war:;ztarie, 1 cy. przy wydatnej pomocy prze· s.lame d~r:eszy do, Mars~a ~b ~o- zek przyczynienia się do realizacji c1oi1'i8T·i przodownik pracy, akty­
a ">·niki same przyjdą. l'\ie po eto prz:- trudno oprzeć ,ię zdziwieniu. Ponownie , d · h d · l · /.osscw 3 l„1ego. N a. sal; W} lh,ha planu. Na jednym z zebrań na- wista ZMP, pełniący od miesiąca 
cltodzę do fabryki, ażeby się wałęsać - · · c "' 0 niczącyc zie me, wywiązą entuzjazm Długo me milkną bra-

k I k I . k \\tfc rn.racam Stf z ~py.tamcm. zy ~n się z zadc:.ń jakie or"'anizacJ·a na . . 1 ·k .. R -kos-sow-ski Ro- szych kół, młodzież rzuciła hasło funkcję podmajstrzego. 
i patrzeć na rn ·cesy innyc 1 ·o ezanc -, wszystkie te prnce l\.olC'zanrc cza~ po7.· . • · "' wa 1 0 crzy. 1 · 0 ' stworzenia rnlcdzie.żowych brygad Koledzy nasi przodują nie tyl· 
- stwiwlza dalej kol. Dolak - ale wala'! -.,Czasu jc,t mało, to prawiła, ale n•e nakłada. kos-sow-s~i: . . . . . produkcy}nych, oraz indywidual- ko w pracy zawodowej, wysuwają 
po to, ażrhym .ie sama moi;la zdobywać. przy otlpo" irrlni:n ,ie-go i·ozłożeniu 111oż Jesteśmy równ'eż pewni, że Po częsci oflcJalncJ wystąpił~ nego współzawodnictwa. ZMP-owcy się bowiem również na czoło w 
\\. ten ~posóh zwię-kszę produkr.ir fabryki na, w·;,y:;tko zrohi.;··. ZMP-owcy przeszkoleni na kur- z bogatym repertuarem studenci nie poprzestali tylko na uchwale. pracy organizacyjnej, w nauce, 
i "ięccj zarohię. 1-\nki:y równil'.i: zwrn!'ać t„·k •le sach w poważnvm stopniu przy i studentki Państwowej Wyższej Dziś dumą całej młodzie;i;y są • 

I 1. 1 • „Zre~7.tą nic !)lko ja prarujf, „ - J k k' · K t biorą udział w akcji lącznosci trsi haczną m\agę na c yscyp mę pracy, ,1orn czynią się do usprawnienia pracy Szkoły A tors -ieJ, onserwa 0 - 4 przodu1·ące mlod2ieżowc bryga- · · . ·1 · i widc inn,ch koleżanek spo;rócł mło· . . . . p • t · '\"' · 5 · z miastem, wspołpracu3ąc z ko· 1 jest naJwazmeJ•zym rzynm uNn "c organ1zacyJnej w swoich kołach. num oraz ans woweJ iv yz zeJ dy 11rodulcc.i'jJ·ne uraz młodzieżotci z I ·1 1 ·ci ·c 1>racv a wirc nic na dzieży „hawrłniancj trójki" o'iąga wl·· J k S k ł TeatralneJ· lctn tdejs1dm Z.M.P. tll Wi kotd-w!'>pO zawo' 111 m - • • · · • - z o Y · przodownicy pracy, współzawodni- cach. ' 
Iciy spóźniać sir, opuszczać dni pracy sokir- norrny produkcyjne. Do nich na· l.„ •••••• „ ••••• „ ... „„ •••••••••• „„„ •• „ ••• „.„ •••• „ ••• „„„ •• „ •..• „.„.„ •• „ ........... „ czący indy\vidualnie. ~ryróżnia się 
itp. - Dzi,< pr1ccicż nic pracujemy dla leży kol. Lcokndin Stefaniak, która prn· I w , b d ł k ZMP brygada kol. Jerzego Szczepanicr-
wzbogacania fabrykantów, lecz dla w~pół· rnjl)e w zrspo~e najwy~>zcj jako&ci, o~iąg czora1 o ro owa a tyw sportowy ka, wykonująca na dwójkach ba-
nrgo dobra". nrła w ostnt111m okrt'ste 122,6 proc. nor- . . . . , zę w 120 proc. 

~~·niki, j::kie osiągnęła kol. Dolak, . l'l'ł d .. PZPB N 3 kl 1 il dn·u wczora.1:;zym odbyła !tę w z uchwą.łą Sekretar:atu Zarządu Glow- Ot • . . b d . 
al ł . . m). - „,' o z1ez r " ac a „ d . ,. d k 

0 .,-. _ f' , o, co mow1 o. sweJ ryga zie 
wrai z c ym. swym zespo em naJwyz· . 1 'łk d . d d . . . . 1,0 zt ,,ara a A tvwu "''crtowe"o nego Z.MP w sprawie kultury 1ryc.z· 1

1 

kol. Szczepani"ak. _ Osi·ą.g-ni·<>.~i·a . . , . . . • d . wie e wyH u ąząc o po nrc>1e111a .1a· . · ". ~ '"'-
&ZeJ Jakosc1 s~ następ11Jące. He m pro- 1 •... 1 • . duk .. 1 ., 1 ł Z:\fP. Celem narach· bYlo zapoznani~ ncJ· i snortu. i S"'OJ·e za•·vdzi"ęczamy przede \"Szy-

109 2 <osci i i osci pro CJl nasr.yc l ,,a' a· 1 ..., · · - ·-y '" , • „ cent wykonania hazy w wysokości łód li kt Z:\fP l l z . f . a t . . I • ,:
6 

rlów", koitr1y rozmm1ę kol. Dołak. z eg-o a rwu ,, z nc twa ą Arowno w re erncie pne 5 aw1c1e stkim ZMP-owskiej dyscyplinie 
proc„ oraz - 19•6 proc. ckstry t ' I l\f z 

1 
. k' Biura Politnrnego KC PZfR oraz la z. G. Z:\1P jak i w dpkmji pod· 'pracy wzajemneJ pomocy oraz }lroc. primy. . ~c ro1cws 1 • 

kreślono dotychczasowe zbyt ~labe systematycznemu przychodzen~u 

do pracy 
za in tcresowanie org3 nizacj: Z:\tP-ow. do pracy. Nie gorzej również pra­
skiej z'<lgadn:eniem upowszechnienia cują pozostałe brygady oraz przo- I 

Coraz więcej młodzieży, dotych 
czas niezorganizowaneJ, wstępuje 
w szeregi naszej organizacji i sta 
je do współzawodnictwa pracy. W 
ten sposób mlodzicż "dwójki weł­
nianej«, tworząc szeroki front 
młodzieży bierze czynny udział w 
walce i vracy dla Polski Litdoicej. 

Frąc.zkieu;icz Zdzisław 

korespondent Trybuny Młodych 
z P.Z.P.W. Nr. 2 

~portu wf.ród młodziei.y. -----------
ro1rndcm tego b~·ł brak zrozumie· Mł d • • k I 

Z pieśnią no ustach 

Junacy 
I 

robotnicze SP osiedle wznosz·q 
Powszechna Organizac}a 

,,Służba Polsce« jest nairą .for 
mą 11.:ychowawczą młodzieży. 
Junacy pr.~ygotowu.ią się tu 
do pracy dla Pols7,·i i spolec.-;eń 
stwa. Oprócz nauki io ramach 
trzydniówek i turnusów waka­
cyjnych, pomagaj'!: oni także 
przy odbudowie naszego mia­
sta. 

• • • 
Jesteśmy w osiedlu Z.O.R. na 

Bałutach. Wre gorączkowa p:raca. 
Pierwsza seria domów osiedla mu 
być wykończona przed nadcj3ciem 
mrozów. Rozumieją to zarówno 
robotnicy budowlani, jak i juna­
cy. Do różnorodnych odgłosów bu 
dowy, stuku młotków i jednostaj­
nego szumu betoniarek, dołącza 

• 

się nagle stuk miarowych kroków 
i melodia znanej piosenki S.P. 
„Już się picśi1 na usta rwie S.P„ 
hej, S.P." 

To huficr S.P. - przy Pailst.w. 
Szkole Tcchnicz. Przem„ który 
pracuje tu na trzydniówce, ze śpic 
wcm 10kracza na teren osiedlri. 

Liceum mechaniczne po narzę­
dzia! wydaje rozkaz hufcov,•y -
Leszek Białek. Chemicy poz.1stają 
na miejscu przy obsłudze beto­
niarki. 

Już za clrn.·iię praca toczy się 
normalnym rytmem. 
Zabrakło taczek. Przedsiębior­

czy junacy z I -go Lic. Chemiczne­
go znajdują i na. to radę. Po chwi 
li wyciągnięci w długi szereg po­
dają sobie ceglv z rak do rak. cet? 

ł 

ły te uczniowi~ 
dają w równe, 
piramidy. 

III-ej Gimn. ukła­
szybko rosnące 

żegnamy junaków z Lic. Che· 
micznego i podążamy w stron~. 
gdzie pracują ,mechanicy". Widać 
tylko śmigające łopaty, junacy 
skryci są już po ramiona, pracu­
ją bowiem przy kopaniu rowów 
pod fundamenty. 

Rozpoczęto współzawodnictwo 
pracy. Współzawodniczą ze sobą 
plutony Łagie\vczyka i Ciechanow 
skiego. Na razie pnoduje pluton 
Ciechanowskiego. Chłopcy pracu­
ją z zapałem, pracują dobrze, zda 
jąc sobie sprawę, że pracą swoją 
tworzą nowe. ias~ie osiedle robot-

.Tot. 

I 

nia. wśród przeważającej częśc~ akty- o z1ez sz o na zapozna1e się 
wu organizacji znaczenia. kultury fi_ 
z~·crnej w \\'.>Chowaniu no"·ego c1.ło· 
wieka. Dłąd ten powodował małą. 
aktvwno86 prac po~zczególnych kół i. 

klui)ÓW !\JCrtow~·ch. Spra:wy sportowe 
rzadko, a wlaśc.'wic nigdy nic staly 
na porządku zebrali kół Z:\IP·ow•kich. 
Powodo\Yało to całkowicie prawie za­
niedbanie pracy polit yczn o·ideologicz. 
ne.i wśród aktywu sporto\\·ego. 

Konferencja aktywu Z:\U' prac1Lją.­

cego na odcinku sportowym m'ała z::i 

zadanie podsumować dotychczaso­
we osiągnircia oraz w oparciu o u· 
chwa.ły Biura Politycznego KC PZPR 
i Sekretariatu Z. G. Z~JP u~talie 

zadania na najhliższy okre!I, 

W chwili, gdy oddajemy materiał 

I do druku konferee.cja jeszcze trwa. 

z przodownikami pracy 
Celem zapo-z.nania się młodz.ieży I cę ! zadowolenie z życia. Powiedz!a· 

szkolnej 7. przodcwnikami pra.cy, la onl między innymi: 
mlr:d~icż III-go Gimnazjum g.ościla ,.Mim-0, że jestem bezpartyjną, 
u siebie przodownicę pracy Pail- pracuję na równi z towarzyszami 
stwcwych Zakładów Przemysłu Weł partyjnymi, aby przyśp:eszyć budo­
n~rr.eg.o Nr 1, ob. Helenę Skr<l'k. wn:ctw-0 socjalizmu w naszym kra-
Przybyłą przodownicę pracy PO\V:- j'.l, aby żadne polskie dziecko nie 

bł serdecznymi sło·wami dyrektor m:ało tak ciężkiego dziech1stwa, jak 
szkoły tow. A. Wojtecki, a w imie- ja .. " 
nm młodzieży - przewodn:czący sa 
morządu szkolnego, kol. Jan Wa-
siak. 

Ol: Skrok opowiedz'.ała młodzie-

ży o swym trudnym i twardym ży­
ci'.l przed wojną, w czasach kapita­
listycznego wyzysku, przeciwstawia­
i.1~ i.Pm11 okresow: swą obecną pra-

I 

Te proste słowa trafiły do serc 
młodz:cży, która zgotowała bahater 
ce pracy serdeczną owację. Spotka­
nie zako11czo110 wspólnym odśpiewa 
n'.err hymnu mas pracujących całe· 
go św'.ata - Międzynarodówki. 

St. Mile, 
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I. d J Spółdzieiczość w służbie mas pracujących 
18 1 sto pa a • - -------'---,----.:...O. 

Łódzka PSS przedterminowo wykonata plan roczny 
c;„ . a;)i;·~lłi~f] "· ~!~~!•n'~c~~~i~~~"~!!~1~~~' 0!~~~~~n~~ !~,~!~~!,ą~!~~„!~~!~~~' b.~.~~w~ w 
- W.: ~ S11óldzielni 81>0-.lywców w Łodzi prze nah:era specjalnego znaczen.:a , gdyż r riku przyszłym ;fość ta wzrośnie do 

w!dywaly jak już o tym w skrócie równocześnie z realizacją planu rocz 50 tysięcy. 
pi~zemy na I kolumnie. wykonanie nego wykonany został plan oszczęd- Powszechna Spółdzielnia 8poiyw-
1N ~ nego planu obrotów do dnia 30 nościowy i wy1>ełnlone zobowiązania, ców w Łodzi bierze czynny udział W 
lil'l l cpada b. r. dctycząee zmniejszenia o 0,6 proc. bt:ckwnictw:e u stro ju socjalistyczne-

tr,~·a«a, sekretarze 1>odstawowych i 
Oddziałowych organizacji parh•j­
llych Dzielnicy Bałuty! 
Dria 18 bm. o godz. 17-ej odbędzie 

się w lokalu pl"'1;.Y ul. Zgierskiej 71 
odp:·ewa se!uetarzy. 

C.becnośl: obow:ązko\va. 

E.gzclmtywa Kom ite tu Podst. Org. 
F ar1. PZPR przy U niwersytecie 
t.ó(ltklm zawiadamia, że w niedzie­
lę. dnia 20. 11. br. o godz. 9-ej od­
hcdzif! się zr.br anic pracowników na 
ukowych, &Omin istracyj n ych l stu­
d.:utów ..-- członków PZPR, w loka­
l.u „Anatomicun1" przy ul. Naruto­
wirza 60. 
Obe„ność obowiązkowa. 

Jcdnak dzięk'. wysiłkowi wszyst- kasztów handlow ych. g.1, starając się urzeczywistnić hasło 
kich pracowników, zarówno p;:irtyj- Przedterminowe ·wykonanie planu - „Sppldzielczość w służbie mas pra 
nych, jak i bezpartyjnych, term,!l rccz.r.ego stało si~ możliwe d~ięki cu.i~cych", 
ten skrócono o 14 dni. i w dniu 171 szr.roko rozw;niętej akcji wspołza- Jednakże w momencie ukończenia 
lis tPpad a PS S w Łodzi osiągnęła o- wodnictw a )>racy, w której br.ały .U: rcczr;ego planu PSS, żadne z ogniw 
brót w wysokości prawie 20 m iliar- . dz:ał nie tylko sklepy, ale rowmez Pcv.s.zechnej nie powinno upajać 
dów zł czyli 101,l proc. planu rocz- · zakłady \vytwórcze i biura, jak rów- się sukcesem. N:e powinny one zapo 
ne!!o · ni!'Ż dzięki stałym naradom i odpra- mmać o brakach l niedodl\łni~-

. · w om wytwórczym. We współzawod- C'iach, jakie, niestety, jeszcze zdarza 

Ll.czni· e,' sze załog·1 MBP , nicnvie pracy uczestniczy 4.ooo osób ją s!ę dość często. że usterki te jst­
ClyL 80 proc. całej załogi P owszech- n:efo - przekonaliśmy s:ę niejedno­
ne ;. k rctnie na podstawie opin ii naszych 

szybciej Również zasadnicze znaczenie dla Czytelników j korespondentów. 

Ukon, czyły remonty pr:'edterminowego wykonan ia planu Z~koficzenie planu rocznego PSS 

Komitet Funduszu Gospodarki Mie 
s7.kaniowej w czasie ostatnich desz-

m:alc. p otlnicsienie wydajności p r a- powinno stać się zarazem syanałem 
cy, szczególnie wśród pracowników dg dalllCZej mobilizacji w celu uspraw 
sklepowych. W pażdz:erniku obrćt n icnia ddalalności na wszystkich od-

Nasi Czytelnicy zwracajq uwagę.„ 

„ 

Zbyteczny slup 
Ob. fi. Dr meclri pisr.e: „Przy z:hiegu ulic Francis.z­

lcan8k\t j i Woj~ka Pohkitl!o obok jezrlni znajduje się 
!łup luarni. Na t) n1 odr in ku tramwaj jrclz.ie 1 uż prz~· 
&&mym chodniku. Nit trudno "itc o wyparlek, gd~·z 
~łup w pt wnym ~!&pniu u~ła.nill 1rn111waj . Sądzę, ze 
~up t '11 dałoby 5ię przttmnęć nir1·0 1lald - tak, l1y 
nil' fitał na !amym rogu„.". 

Oc:ek11 jem y odpo11"iedzi :ie Mro11v 7.nr~qd11 l fiej.•kir-
10, który n iedaw~o poin/orm ótrnl nas, ż._e. u.<.urn'I t{'Szy.<t 

kie tego rodzaj11 przeszkody w ruchu mr<'r•krm. 

Zrujnowane mieszkanie 
Ob. Bole~w Ziemba JJis::e : „Mienkam p rzy ul. Piotrkowskiej 7, w po­

dwórzu - prawie bez dach u nad głową - wraz z rodziną. KJlkakrotnie kie­
rowane do Od„iału Kwaterunkowego m o.ie pl'ośby o zmianę mieszkania, wzglęrl 
nie o przydział materiałów na remont - nie dały rezul tatu. Zima idzie, i prze· 
raż"1i c ogarnia mnie na myśl, co to h~<lzie, 11<ly roipoczną 8ię mrozy ... ". 

DZlELNIC A SRÓD)llESCIE. C7.ÓW przeprowadził kontrol~ domów. mie ~l ęczny na 1 pracownika sklepo- cinkach. 
wego wyniósł 1.143.000 zł, a więc J erzy Krygier 

List ob. Z iemby :wopatr:ony jest pi~:qtl.-q K omitetu Domocago przy ul. 
Piotr1.·ott:!l.·irj 7 i kilkoma 1>odpi.ta111i c:lonhów K. D. • . remontowanych przez Miejskie Przed 

t .v, a ga. clłonkow1e Podstawowej T e I . b. t n. d I V..' "ęt renowej Organ tzaeji Par tyjnej się w rs wo u O\~ ane._ ):sum o 
n 7Jelni.ry Sródmieścic! pod adrc'3cm J\1PB ządame zmiany do 

. . tychczasowego sptemu pracy. Ce-
r:::r.:a 18 bm. tJ. '" p;ąte~ - ~odz. Iem szybsrngo wykonania remontów, 

,18-f;, . - ' "- lokalu. D~:elmcy. ~1otr- planowanych na rok hicżący , MPB 
,rn\\ : Jl:a 53, odbędzie się zebranie par t-c:dzic podczas remontu powic;kszało 
ty;r.e. zołogi, przesuwając tam rohotników 
Obecność obowiązkowa. z tych domów, w których remont o· 

hecnie siq slrnóczyl. W sezonie zimo 
Dtirlnka PZPR R111ła Pal 1i~nirka 7.a· wvm robo ty remontowe bc;rlą wyko-

" ia1la111i:1 . ż„ 11 dniu lll.1 l hr. o p:odz. r 'W'lnP w zwiQ\szonym skłudzie za-
16·<'.i. odh\;d1ic •il' 0<łprawn pcr•Mml- lóg budowlanych. (m.) 
n~ rh na 1lzil'lnir·y ul. Soporka 3-:l. ----

D til'lnica PZPR Rurla Pnhianic-ka, za (nteresui·ąca wystawa 
11 i :u'ł 11min. fr w dniu JIU l hr. o i:odz. . . . . 
I li-rj, nilhruzir ~il' oilpra" a kicrowni· Vlf_ Mir J.s~1m fozeum Sztuki n?-
' · • ~ • k I · 1 rl · 1 . stap1 dz1~iaJ o godz. 17·CJ otwarcie 
„ow „11r.„•w >Z·~ ~ni owyc.i. na 7. ll' lll· W):st.iwy oryginalnych rysunków 
„~-, ni. !"opol'ka ,,.„, oraz oilprawa ~~kre I RPmbrandta, ornz prac graficznych 
t;t~r.y 0 01', P~f', gnrlz. 17. Ohr<·noi'ć Norblin'! i Poło1'1sl-ie')O - w orygi-
nhowiąil-o" n. nałach i faksimi!·dch. (m.) 

···········••1111••••••:a••••••············································•1t••······················· 
MPB szkoli nowe kadry 

U rnchcmienre km~ńw: mura1sk1er o, stolarskieRo i ciesielskiego 
Mit-jskle Przf.dsiębi<>rstwo Bud ow 

l"ne v: porozumieniu z X VIII Ośrod­
kiem Szkolenia Zawodowego w Ło­
dzi p1zystqpuje z dniem 1 grudnia br. 
do uruchomienia II7ech kursów szko­
lenia zawodowego: murarsl~iego, sto­
larsk iego i ciesielskiego stopnia cze­
ladniczego i mistrzowskiego, klóre 
trwać będą od 3-6 miesięcy. Szko­
' enie będ·lic prowadzone według pro 
gramu Ministerstwa Budowni<; twa 
JłOd kiEiro\\·niclwern doświadczonych 
i.nstiuktorów. 

Nauka je5t bezi;łalna, a słuchacze 
po nkoiiczcniu kursów z wynikiem 
pomyślnym otrzymaj~ świadectwa 1 

C y ziemniaki 
p 
r 

:l 
e 
s 
z 
k 
a 
d 
z 
a 
j 
q 

- Hipolicie, dawno nie byliś­
my u Przekornick:ch! Ciekawe, 
co u n:ch słychać? l'Zek!a 
Polcia pewnego po!)ołudn.ia. 

- A wiesz! To jest pomysł'. 
Pójdz.:cmy do nich! Wla3n:e n'.c 
mamy n ic do robot~·. 

PojechaJg my więc ,,trójk,", 
Przekorn;ccy bowiem m;cszkają 
na Osiedlu l\'Iontwilła - J\1irec­
k:ego. 

Wchodzimy do mienkania i o­
C70m na:;T.ym p!"zedstawia ~ię o­
sobl!\'.-y widok: sam Przekorn· ~ 
Jej s iedzi na kuchni, w cicplym 
szlafroku (na ubraniu) - otulo­
ny k ilku szalikami - i pal: faj­
kę. Jego małżonka, O\\'in:ęta w 
koc, w rękawiczkach - spoczy­
wa w fotelu przy p iecu. W 
m ieszkaniu zimno, jak pod biegu 
nem. 

- Co to u w as? Przeb:erańce 
jaki<"ś. zapusty, czy co? 
parsknęła śmiechem Polc!a. 

dyplomy, oraz będą automatycznie 
przeszeregowani do wyższych grup 
uposaż1miowych. 

Miejskie Przedsiębiorstwo Budo­
wlane zamierza również uruchomić 
w termir.ic późniejszym inne kursy 
~·1ko!eniowe, ze spc>cjalnym uwzględ­
nieniem przeszkolenia kobiet na spe· 
'-]alistów budowlanych. Ogółem MPB 
przewiduje przeszkolenie w roku 
1'149-50 około 7CO niewykw.:illfikowa-
1~yoh 'ł"ohr,tników. (Je!.) 

Pieniądze i zegarki 
do odebran;a 

\ \ ~ti1·j•kim o:roilku Informndi przy 
ul. P iotrkow,kid JO I •Q cln 1Hlr·hrnniu 
pi •·ni:~cl zr zg11h io11r pr7C't. jakirgo; 1·07.· 
lnr~nionrgo prz!'rhoilnin na ul. Li ma· 
now•kir~o. Pi<•1ti~1lu le znn l uzłn oh. 
"\', ik1oria Dziccinrhow~kn, J,ti•ra 'n~rzi 
In j„ funkrjonariuszowi :\l.O„ n ten pr1.e 
kazał imalezion:) ~nmę do !\Ufj,k iego 
O~rodka Informacji. 

• • • 
W rlnin 11 lb1opu<la w tramwaju linii 

„li" w goilzinad1 rannyrh - ob . • .\drla 
1\owak znoladu 1l1111";ki zrgun·k. na rękr. 
Z11alrzio11y zqrnrrk oh. :Sowuk orldała 
konclukloro\\ i ~r l366, kti1ry pr/.t'kazuł 
go do Bi11rn H zl'rzy Z11nl1·1.iony..11 przy 
'1ZK (Piot r!.. o" ,.J.a 7i), ~1l1it• " Ja,:;l'ifiPI 
ka może odrhra<~ swoją zgnłir. 

Reiestracja 
Dziś to jest dnia 18.11. 1949 r. sta­

wią się do re jestracji mGżczyżni 
z terenu RKU Łódź-Miasto 1 (Ko:ni· 
sarlaty MO: 6, 7, 8, 9. 10, 15). 

Rocznik 1918 - ul. Ogrodowu 34-
na li!Pry S, Sz. Rocznik 19 l 7 - ul. 
Ciesie lskd 7-9 - na litery S, Sz. 
Roc?.nik 1916 - ul. Skarbowa 28 -
na lilerv T, U, \\'. Rocznik 1915 -
ul. WóJĆzuńska 251 - na lite ry R, S. 
Rocrnik 1Yl3 - ul. Kopernika 46 -
na litery O, P. 

Z terenu RKU ł.ódź-Mlasto 2 (Ko­
misariaty MO: l, 2, 3, 4, 5, 11, I 2, 13, 
14). 

Rocznik 1918- ul. Piotrkowska 104 
(IV piętro) - na litery O, P. Rocz­
:>ik 1916 ·-- ni. Armii Ludowe j 28 -

\

na !!tery Sz, T. Rocznik 191 .5 - ul. 
lokatorska 10 - na literę S. Rocznik 
1910- ul. Piotrkowska lO(a (II piętro) 

1 - n:i literQ B. Rocznik 1908 ul. 
!'iotrk'lWska 104a (III piętro) na 
iitc1e !vl. 

k\\·otę dotąd n '.e notowaną w Polsce. 

\V dziedzinie zaopatrzenia naszego N ' zza biurka - lecz w zetkniaciu z potrzebami życia m:a~a wp~cz~ocoraz więkną ro- __ i_e~~~~--~~~~~~~~~~~~~~~-~~~--~~----~~·---~~~~~~ 

~?~~:~~l'~~itri~'.~~:.::~;~a~i~b~~~~1 Narada robotników z lekarzami usprawni ~~~i~~::e0 
Kezależnie od tego ma P SS do 

.ta!1otowania pewną poprawę na od­
::inku organizacyjnym choć n :ejedno 
je:'7 Cze wymaga usprawnienia także. 

Niechaj Łódź skorzysta· 
z doświadczeń Wrocławia 

S~:kccsy o;;iągnięto na odcinku zu-
pelł~ ie nowym, jakim jel't organiza- Do Łodzi nadeszła wiadomość t I tt jl opieki n&d chorymi robotnika­
c p:i 2akładów zbiorow~g-0 żywif'nla. W i« t:ławia, że odbyła się tam nara- mi. Komisje te odwiedzają chorych 
W chwili obecnej Powszechna posia d a lekarzy fabrycmych w raz z ro- w domach, poznają ich warunki bv­
dJ. czynnych 14 zakładów tego ro- bot.n!k am i, poświęcona omów;eniu t•.i i udzielają pomocy w form:e he·z­
dz&JU. wydających ponad 11 tysię- wc>runków zdrowotnych w zakła- płatnych zapomóg lub pożyczek. 
cy' posiłków dziennie, a plan organ!- d :>ch pracy oraz opiece nad pracu- Zw1ócono również uwagę na koniecz 
z3.c j! s:ec: zakładów zbiorowego ży- j;\C;! kob!etą - matką. W naradzie noś(: zwiększenia czujności wobec 
w: cnia wykonano do dnia 17 listo- w;:· ęl; udział p rzodownicy pracy. ra- wypadków symulowania chorób. 
pac2 w 130 proc .. Oczywiście i tu cjor.alizatorz:v. mistrzowie oszczędza W wyniku narady postanowiono 
n::> :edno jeszcze wymaga poprawy. nia i aktywHci rad zakładowych wybrać w zakładach pracy m~ów 

W związku z przedterminową re- w!·r.cławskich fabryk. za.ufania, którzy stale współpraco-
al·wcją w dniu wczorajszym planu Na naradzie poruszono wiele waż- wać będą z lekarzami oraz op:eko-
rocznego. pracownicy i Zarząd Spół- nyrh spraw - dających wyraz tros- wać się chorymi robotnikami. 
dz:elni zobow!ązują się do ko1'Ic'.l c~ o zdrowie człowieka pracy. Mó- Dlaczego WSIX>minamy o naradzie 
b. ::-. os!ąi{nąć dal!ze 4 miliardy obro w,onc o formach opiek i zdrowotnej, wrccławskiej w naszej łódzk i ej ga­
ttjw i clo 30 m ili<l'llów zł <>szczi;dnoś- o n~etodach lecznictwa dora:f.n!?go i zer:e? 
ci. Równie;;, do koi1ca grudn '. a uru- Sfl:1atoryjnep:o oraz o tapobieganiu P<>n ieważ przykład Wrocławia : 
cl1~.rnionc z.ostanie dalszych 11 za- eh< robom. Poddano wyczerpującej w:p~ iki tej narady powinny stać się 
kl::o 0w zbiorowego żywienia, któr.? dyrl<:llsji wyniki działalności powo- d h Łodzi wzorem do naśladowania . 
łącz1~!e z istn iejącymi "·~·dawać bę- for ych przez Rady Zikładowe komi- Łódż jest większym jeszcze od Wro-
,.;.-------------------------~ cl <' w :a ośrodkiem przemysłowym i Nasi Czvtefnicy piszq za&,adn:enic oto~enia chorego r0bot­

n!ktt odpowiednią opieką stanowi tu 

Mieszkańcy Ul. Malborski ei· dziękui·ą kolei arzom ~~„··a\~l:c·i fi~;~!łe ~tdr~~~~v~1Rc:J~ 
Z\\·iązków Zawodowych ani razu 

Otrzymul i~my nn•tfpujący li~ ! a :of1<'rmiorr.1· c<rly dach rracl r.lo1t·q• je~zcze nie urządz:la podobnej nara-
1~i-.i~h~, .J • 7.tllnił r.nrtrir. 1 _ C:yfl .t111Jlec:t11y lwl<'iu r~.1· zruluguje d y'? Potrzeby dotyczące zagadnlei1 

1 
• . ŚUrulmnv tą' rfro{lq .tł'rdt'czrt e po· ·1ir t.,·fh·o 11a uznrmie. Je.•t to pr:y· zdr.-iwia robotnika załatwia s :ę czę-

, • r • 1· ldnd umlti .v riri.ilatlinwnia clfo iunvch st» za pomocą różnych rozporządzeń, 
c =1

f 1rn11
Y

1111
" :ii gnr mq />mrę 11rzy " fo~ mularzy. okólników i t. p. Z tego 

•emo111nc/1 kol<'j11r:o111 ł<id::l:im - :aló~ m lwtr1iczycli ł,or/Ji. JT'~111ilny roazo.ju pozycji „zza blu!'ka" może 
pocf l.-irro1rnicttt'l't11 ob. ]ti::e/a ]ar<>- mi .tifo111i - lo1mtor;:;y clomórc i ?:(I· wyc'il\ ·ać się. że wszystko jest w po-
.<::a. Gm1H1 tyc/1 l..nl1•j(lr;:;_,. clirtnie logi robo111ic:;e s:y/1k11 dnprn1mdzili· i-1ądku: w wielu wypadka ch bolącz 
po.\11·ięcula 1rnl11r 111/ pracy ::1111 odo- l1y rltmrr do par:1;dlm". k. i niedociągnięcia n ie docierają do 
wl'j god:i11~" by/1•/"· r.-1/w przrrl rw- Mieszkańcy domu przy ul Mal- wl~· ściwych czynników. Brak bezpo-
rlt'j.\citm :imy mir.<:J;micy rw.,:t>,:o I bt- r.sk :e.i lO. ~n:: dn;ej współpracy z za:nteresowa­

nym najbardz:ej czynnikiem - z ro-
rfo:r111 wzy ul . . Urdlior.•f1il·j 10 mieli ... bo t.":k;em i pracownik i<"m umysło-

111 11.111.11"1'n I Ii i I 1' 111 r HI1 .r.1 ·u ··1r1 I I fMrl!•ti•!f ' l ' M 'ł l ł<l I HI M .1·1 f.1 .1l"t.111 11, ., , . , 1 1 I11111 n n .111111;1r.1,1.1111111 n·•· ~oł , ., l 'I I I u 

Szajka fałszerzy 
Epilog głośnej ·afery 

na łdwie oskarżonych 
przed Sądem 

Glośne w~·kryc!c w ma ju rb. a fc - I pras~ litograficzną, produkował na I pr7ypuszczał, jakoby były one tylko 
1·y fnlszer:i:y kartf'k ŻyWno.okioY1 )'ch. j wi,1~m1 rc;kc; kartki żywnościowe i e- skl:pywane przez kupców. 
ct::k :ct do papierosów „Wolność:" i I tyl:. ety; l\larian G<trący, Henryk Ma- Ofólny niesmak wywołują wykręt 
do perfum .. Ch:mel·' - znalazło o- tu~ii:k, Wladyaław P olewiak, 't'adc- ne odpowiedzi oskarżonych. pragną­
b('tr.!c S\vói epilog w Sądzie Okrę- ui;z St~pleń I Stanisław Kubsik - cyfr się oczyścić z zarzutów kosztem 
gc,, ym w Łodzi. o:s:;<.'rżeni o sprzedawanie, względn:e wspóln:ków. 

I\$ ław:e oska ri.onych znaleźli s:ę: k t· powanic fałszywych kartek ży\v- Viyrok zapadnie prawdopodobn:e 
li<'n ryk Marei, który skradłszy w Za n0~ ciowych. których osk. Mare i wy- w sobotę. 
kl~; c!ach Litograficznych w Łodz.: · prnciukował s to tys:ęcy. narai.ając (Je!.) 

wyr.1 zac:emnia n iejedno zagadnie­
n:e 
P;uliśmy, na przykład. n iedawni) 

o pożyteczne.l inicjatywie Zarzą~u 
Gł<>wnego Związku Włókniarzy. kto­
r;r polecił zorganizować w zakładach 
prcC) tak zwane „trójld .spotecni.e''.~ 
odpc.w:edn'.ki wrocławskich kom1si1 
op.eki nad chorym robotnikiem. 
Sprawa ta dotychcza~ jednak nie ru-
57.) la z martwego punktu. 

Wydaje się, że zarówno le, jak i 
inn~ zagadnienia ławCej byłoby roi: 
w'.ą:z:ać, gdyby ORZZ zorgan:zowała 
naradę robotnikó\v, radców zakłado 
wvch z przedstawicielami Ubezpie­
eza1n: i lekarzami fabrycznymi. w 
tok•l dyskusji z pewnością ob;e stro­
ny wysunęłyby wiele rzecz:o_wych po 
swlatów, słusznych wn'.oskow. A to 
j:.1.~ byłby pierwszy poważny krok 
rl·J zmian na lepsze w każdej d zie­
dz:r:ie, a wit:c równ:eż w dziedzi­
n:e lec7.nfohva społecznego. 

Oczekujemy więc ze strony ORZZ 
pod~ęcia inicjatywy zorganizowania 
tej ze wszechmiar pożyte<!znej i ce­
lowej narady. 

M . Zal. 

LANGER-DANECKA 
R ACZKOWSKI, ORl\tlCK I 

Chór Pnństw. Konserwatorium 
W ll'ILHARMONII 

Dzisiejszy koncert Państwowej Fil 
harmonii w~ p!'!łni boga ty program, rn1 
który złożą się: J . S. Bucha: III Kon· 
ctrt Brandenburski, A. Chaczaturia­
ra: Koncer t Fortepianowy oraz B. 
\Vovtowicza : Kantata Na Pvchwałę 
Pm.cy - na chór, głosy solowe i or­
kiestr". Sc·J;stką koncertu będ)l1e 
świetna pianistka polsku Klara Lan­
Rer-Dartf'cka. Dyrygują: Wł. Racz· 
kow!lki i W t. Ormit.ki. śpiewa chór 
Pit ń!it~·owej Wyż~zej i średniej Szk()· 
ły :\luzycznej w Łodzi. }{asa Filhat· 
mon.ii czynna dziś w god;;. 10- J.3 
i od 17-tej. 218G-k 
0110 11 0110 11 0110 11 01101' 

W. P. B. w Ł O D Z I 
u l. Wierzbowa Nr 20 

zat rudni: 
JEDNEGO KONSTRUKTORA 
TECHNIKA branły drzewnej. 

2149 
110110 110110 11 011 0110110 

w o jskowa 
P<i1>stwo na strute; ok. trzech m' llo­
nów z!oty"h . 

.............................................................................................•.... 
Z terenu RKU Łódź-Miasto l (Ko­

misa riaty MO: 6, '1, 8, 9, 10, 15) 
Roczn ik 1918 - ul. Ogrodowa 34-

na litery Sz, T. U. Rocznik 1917 -
t:l. Ciesielska 7-9 - na liteff Sz, T, 
li. vV. Rc tznik 191G - ul. Skarbowa 
28 - na literę W. Rocznik 1915 
ul. Wólczańska 251 - na literę S. 
Pocznik 1913 - ul. Kopernika 46 -
na l iterę P. 

Z terenu RKU Łódź-Miasto 2 (Ko­
misariaty MO: l, 2, 3, ł, 5, 11, 12, 13, 
14). 

Rocznik 1918- ul. Piotrkowska 104 
(IV piętro) - na literę P. Rocznik 
191 6 - ul. A rmii Ludowej 28 - na 
litery U, \V. Roc1 nik 191 5 - ul. Lo­
katorsk;i 10 - na litery Sz, T. U. 
Roczn ik l!J!O - ul. Piotrkowska 10.(a 
(II piqtro) - na lite ry B, C. Rocznik 
1908- ul. Pio trkowska 104a (TfI ptr.) 

na litery N, O . 

02łoszenia drobne 

W dniu wczorajnym zeznawali o­
skarżeni oraz świadkowie. Osk . 
K\\ :atkowski. u którego Marei prze­
ch,' \\ ywal prasę li tograficzną t łu ma­
c~:, ł s;ę, że n !c n:e wiedział o prze­
stępczej działalności Marela. Nawet 
t». że sam dostarcza! Calszywe kar ki 
oJk. Wawrzyniakowi n ie zdołało go 
przc:konać o jego win ie. 
O~kari.ony Charazińi:k; był kon­

trr.!erem Wydziału Aprow:z:icji Zr.­
r.:ą01.; Miejskie~o w ł,odzi. Akt oskar 
Ż<'r.h zarzuca mu współdziała nie i 
fał~zerzam! przez przyjmowanie ła­
pf•\I ck. U~ilowoł on dow:eść. iż zb,vt 
p el:'. no przekonał się o tym . że !rnrtki 
są sfałszowane gdyż począt.kowo 

Dzisicj~zej nocy dyżuruią naslę· 
ptljące apteki: 

„KSIĄŻKA i WIEDZA" 
ZAWIADAMIA, żE ZA KILKA DNI UKAŻE SIĘ : 

MARKS. E~GELS, LENIN, STALIN 
MALA BIBLIOTECZKA „KSIĄŻKI i WIEDZY'' 

MARKS K. 
„ 
„ 
„ 
" M.\RKS K. ENGELS F. 

" J;NGELS F. 

„ 

" 
Lł.NIN W. I. 

„ 

Zawartość: 

HISTORIA WKP(b) w oprawie 
- 18 brnmaire'a Ludwika Bonaparte 
- Płaca, ::ena. i zysk 
- Praca najemna. i kapitał 
- Walki J.la.sowe we F'rancji 
- Wojna domowa we Francji 
- )fanifest Komunistyczny 
- O mllterialiźruie historycznym 
-- Ludwik Feuerbach i zmierzch 
kksycznej filoz)fii niemieckiej 
- Pochodzenie rodziny, własności 
prywatnej i państwa 
- Rozwój socjalizmu od utopii do 
r.nuki 
- - Dxiecięca choroba „lewicowości" 
w komuniźmie 

- Gorzej! - zziębn:qtym gło­
sem odrzekł Przekornicki. - Żo­
na chciała dziś napalić w p iecu, 
ale z a br::klo df'Lewa na rozpałkę. 
Obeszła bezskutecznie w szystk :e 
s'depy spółdzielcze na Osiedlu. 
W jedny m sklep'.e pow;edziano 
jej. że ostat:;:lo PSS zaopatryw a ­
ła Judzi w ziemniaki na zimę .: 
n!e miała czasu zajmować s ię 
zwózka drzewa. 

Jutro, tj . dnia 19 bm. stawią się FORTEPI AN zamienię 
r.u st~pujące roczniki: Traugutta 2 m. 13. 

na. pianino. 
1260·) 

Piotrbwska 165 - Chądzyńska, 
Narutowicza 6 - Gluchowski. Rzgów 
ska 147 - Kowalski, S ródmiejska 21 
- Malczewski , Karolewska 48 -

' Sl'nicka, lirnanowf.kic90 80 Sto­
kłowski, Napió1kowskicgo 41 - Bar­
toszek . 

„ 
- Ekonomika i polityka w epoce ~Y 
ktatury proletariRtu 
- Imperializm jako najwyższe stad 
ium kapitalizmu 

- Zupy też nie mogłam ugo­
tować. bo n :e było włoszczyzny! 
Zreszta n :e m:ałabym na czym! 

Po 1-„ótk'.ej r ozmowie poiegna 
i ;i;my P rz<"kornicldch i wyszliś­
m y, nczękając zębami. Zman:Jiś 
my. 

Dziwne obyczaje panują w 
tych skleoach P SS na Os:cdlu. 
:ó1aczego n ie moż:ia jednocześnie 
s9rzedawać d rzewa i ~emnl a­
ków? Przymam s r.czer-ie - nie 
l'Ozumiem. 

Wau Hir,olit Smut.ny 

·································································································· 
CENTRAIJA TEKSTYLNA 

za trudni: 

1. Inżyniera lub technika-włókiennika 
ewent. chemika z praktykl}~ włókiennirr.ą , na stanowisko 
kierownika Laboratorium Ba dawczego CT w Łodzi. 

2. In spektora przeciwpożarowego 
Podania o p rzyji;>cie należy kiet·v•.vać do 

Tek:;tylncj, Łódź, ul. Piotrkowska 37, front 
·9 do 11. 

D7.i..'llu Kadr Centrali 
Il pic;tro, '" godz. od 

2178-k 

,••············••1t•••······· ....................................•........... 'ł •. „ ••••••••••• ••••••• 

......... „ ................ , ... ..... 
ZAKf;ADY SPHZĘTU 
TRAX~PORTOWEGO NR t 

Oddział II, ł,ódź-Hadogo~zl't 
ul. Liściusta 17 

zatrudnią: 

K ILK J TOKARZY 

KILKU śLUSARZY 

Zglo~zenia pr zyjmuje W~·rlzia ł p „r 
sonalny , tel. Nr 144-58. 2175-k 
.................................... 

" 

I S1ALI~ J. 
Biblioteczka 

- Marks, Engels, rnark!lizm (opraw 
iur.e) 
- O zwi~zkach zawodowych 
- Zagadnienia leninizmu (oprawione) 

mieści się 11· estetycznym trwałym pudełku. ................. „ ................................................................. „„ ••••••••••• „ 
••••••••••• „ ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• J 

t.:. .... 
°' t.:. 

ZJEDNOCZOXE ZAKf, ADY PRZEMYSŁU GUMOWEGO 
Wytwórnia Xr 5 w f,ODZI ul. Lin1anowskiego Nr 156 

Przyjmą natychmia~t: 

WYKWALIFIKOWANYCH KSif.GOWYCH 
KALKCLATORóW DO KOSZTóW WL\ SNYCH 
ELEKTROMONTEROW, MISTRZóW śLUSARSKICH 

śLFS.\RZY I TOKARZY. 

Oferty z życiorysem kierować do Wydziału Per~onalncgo. 
••••••••• ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• ••~•a•.u•111111•, 
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Nr 3TS 

Ze sportu 

Jak pracoWaly nasze Zwiazki Okręgowe? 
Lekkoatletyka łódzka w 1949 roku 

Co pisała prasa łódzka 18 listopada 1929 r 
Se O 

sportowy ŁOZLA ma· ki.i bieżącym uzyskiwał czasy: na 100 z n my już poza sobą. mtr. - 11,3, na 200 mtr. - 23,6, na 
Dziś z perdpektywy minionego ok.re- 400 mtr. - 52,2; wynikiem tym ust-a­
rn możemy podsumować wyniki pra- nowił nowy rekord Okręgu Łódzkie­
cy i osiągnięć organizacyjnych tego go. Od zeszłego roku zaczął specja­
związku. lizować się w biegu na 400 mtr przez 

polskiej grają: Moderówna, Słom­
czewska, Peskówna i ostatnio Gła­
żewska, która wynikiem 35,67 za­
kwalifikowała się na 7 miejsce w ta­
beli 10-ciu najlepszych w Polsce. 

cieszyć i w październiku poprawił re. 
kord Nowaka. Oficjalnie do dziś dnia 
nt• liście rekordzistów figuruje jed.· 
nak Tadeusz N owak (ŁKS Włókn.) 
1 :55 :S2,2 sek. Z IDZIEJOW WALKI CHŁOPOW 

Z OPORTUNIZMEM 
Na kongresie „P:asta" w Poznaniu, 

w dniu 17 bm. powstała bójka. Chło 
pi obrzucili oportunistyczne prezy­
diuro zgniłymi jajami. Pol:cja aresz 
to,\·ała szereg osób. 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

ltłł!a• 
PAŃSTWOWY 'l'EATR 

1M. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 

Dziś o godz. 15-ej dramat J. Sło­
wackiego pt. „).faria Stuart", w in­
scenizacji i reżyserii I wo Galla. 

Wszystkie: bilety sprzedane. 
O godzinie 19.15 komedia Anto­

niego Czechowa pt. „Wiśniowy sad" 
'v inscenizacji i reżyserii Iwo Galla. 

PRZ.EDSPRZEDAż BILETóW 
l"SlżKOWYCH 

NA „'.\1ARI:Ę: STUAHT" 
w Ośrodku Informacji )tiejskiej 
Kierownictwo Państwowego Teatx·u 

im. Stefana Jaracza podaje do wia­
domo5ci, że z dniem 16 bm. urucho­
miona została J>rzedsprzedaż biletów 
r.a niedzielne przedstawienia popołu­
dniowe w Ośrodku Informacji :Miej­
skiej, ul. Piotrkowska 104a w godzi­
nach do 8 do 20. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36 
Codziennie o godz. 19.15 „Rozbit­

ki", komedia w 4 aktach Jór.efa Bli­
zińskiego, z udziałem A. Dymszy, 
P. Relewicz-Ziemb.ińskiej, W. Wal­
tera, W. Ziembińskiego i innych. 

Kasa czynna od godz. 10 do 14-ej 
i od godz. 16-tej. 
PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 123-02) 

„Brygada szlifierza Karhana" 
punktualnie o godz. 19.15. 

Zniżki dla studentów i członków 
Zw. Zaw. ważne. 

ŁóDZKI 'l;EATR ŻYDOWSKI 
(:Jaracza 2) 

W dniach 19 i 20 listopada o godz. 
19,30 premiera sztuki wybitnego wę­
gforskiego pisarza antyfaszystow­
si: iego Szandora Gergelego „Mój 
syn" z udziałem Idy Kamińskiej na 
czele zespołu ŁTż. 

21, 22, 23, 24, 25 listopada - teatr 
nieczynny. 

„LUTNIA" 
Dziś i codziennie o godz. 19.15 -

„Ptasznik z Tyrolu", operetka w 3-ch 
sktach K. Zellera. 

W poniedziałki teatr nieczynny. 

-IKlllA• 
ADRIA (dla młodz.) (Stalina 1) -

„15-letni kapitan" - godz. 16, le, 
20 

BAMYK (Narutowicza. 20) - „Arin 
ka" - godz. 16, 18.30, 21 - film 
dozwolony dla młodzieży 

BAJKA (Franciszkańska 31) - „Ma 
skarada" - godz. 18, 20 - film 
dozwolony dla młodzieży 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „Pro­
gram aktualności krajowych i za­
granicznych Nr 49"- godz. 11, 12, 
13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL dla młodz. (Legionów 2-4) -
„Wyspa skarbów" - godz. 16, ;a, 
20 

MUZA (Pabianicka 173) - „św!at 
się śmieje" - godz. 18 ,20 - film 
doz\\·olony dla dzieci 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Gdzieś 
w Europie" - godz. 16, 18.30, 21 

film doz\volony dla młodzieży 
PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 

„Potępieńcy" - godz. 16, 18, 20 -
film dozwolony dla młodzieży 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) 
„Dzieci z jednego podwórka" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 - film 
dozwolony dla dzieci. 

RO:\IA (Rzgowska 8!) - „Diabelska 
grań" - godz. 16, 18, 20 - film 
do:>;wolony dla dzieci 

REKORD (Rzgowska 2) - „Urwis 
Gawroche" dla młodzieży godz. 16; 
„Wieś na pograniczu" - godz. 18, 
20 - film dozwolony dla młodz. 

STYLOWY (Kilińskiego 123) - „Po 
całunek na stadionie" - godz. 16, 
18, 20 - film dozw. dla młodzieży 

S\YIT - Kino nieczynne z powodu 
1·emontu. 

T:Ę;CZA (Piotrkowska 108) - „Mil­
cząca barykada" - godz. 16, 18.30, 
21 - film dozwolony dla młodz. 

TATRY (Sienkiewicza 40) - „Spot­
kanie" - godz. 16, 18, 20 - film 
dozwolony dla młodzieży 

WISŁA (Daszyńskiego 1) - „Arin· 
ka" - godz. 15.30, 18, 20.30 - film 
dozwolony dla młodzieży 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) - „Ali 
Baba i 40 rozbójników" - godz. 
16.30, 18.30, 20.30 - film dozwolo­
ny dla młodzieży 

WOLNOśó (Napiórkowskiego Hi) 
„Milcząca barykada" - godz. 15, 
17.30, 20 - film tlozw. dla rnłodz. 

ZACH:Ę!TA (Zgier ska 26) - „śpie­
wak nieznany"- godz. 16.30, 18.30, 
20.30 - film doz'l\'ol. dla młodz, 

I 

ROZRYWKI DLA KAPITALISTOW 
W warszawskim kinie , Muza" po­

pisuje si~ od kilkunastu' dni świa­
towej sławy głodomór - n:ejak.i 
KrJese - rodem z Łodzi. Kriese gło­
dował już publiczn:e 32 dni. War­
sz.swski występ głodomora musiano 
przerwać z powodu ataku ślepej kisz. 
ki - jaki naw:iedZ:l tego „artystę". 

ROSNIE LICZBA 
BEZROBOTNYCH 

,.Republika" podaje, że w ciągu 
jednego miesiąca - od 26. 10. do 
18. 11. zredukowano łącz.n:e w Ło­
dzi i wojewódzhvie łódz:kim 32.920 
osób, 

OBCE KAPITAŁY W POLSCE 
Obce ka'Pitały w Polsce wynoszą 

w tej chwili około 600 milionów 
złotych (w tym Anglii 150 mil:onów 
złotych). 

FRANCJA 
BUDUJE „LINIĘ MAGINOTA" 
Minister wojny Maginot - pisze 

„G!os Poranny" - udaje się na ob­
jazd terenów. na których Francja 
rozpoczyna budowę linii obronnej. 

NOWY KRACH 
NA WALL - STREET 

W dniu wczorajszym na g:ełdzie 
w Nowym Jorku nastąpił p<mowny 
spadek akcji. Niektóre papiery spa­
dły o 16 dolarów. 

PRZECIW EKSMISJOM 
W CZASIE ZIMY 

Przed gmachem województwa 
łódzkiego odbyła się demonstracja 
bezrobotnych, domagających s~ę za­
siłl;:ów oraz wstrzymania eksmisji w 
cuis:e miesięcy zimowych. 

ZE SPORTU 
,.Garbarnia" mistrzem Polski. 

„LKS zepchruęty na piąte miejsce" 
- oto garść sensacj~ sportowych 
sprzed lat dv.-udziestu. 

.I 

PIĄTEK 18 LISTOPADA 
11.57 Sy~ał czasu i hejnał. 12.04 

I1ziennik południowy. 12.25 Przerwa. 
10.25 Program dnia. 13.30 Muzyka 
c·biadowa. 14.00 Radiokronika., 14.l5 
1.Ł) Komunikaty. 14.20 (Ł) Koncert 
współczesnej muzyki polskiej z płyt 

W roku ubiegłym na zakończenie płotki. Sumienna jego praca i syste-
3wojego 8ezonu, ŁOZLA przeżywał 1ratyczne treningi uwieńczone zosta­
kryzys organizacyjny w łonie same- ły zajęciem drugiego miejsca na te­
~<:> zarządu. Kryzysem tyme zaintere- gorocznych mistrzostwach Polski w 
sowały się nawet najwyższe władze lej konkurencji i ustanowieniem no­
~portowe, polecając zwołanie nad- l"ego rekordu okręgowego czasem 58 
7.wyczajnego ·walnego Zgrom?.dzenia, sek. Dotychczasowy rekord należał 
które odbyło się dnia 8-go grudnia do Maciaszczyka i wynosił 1 :00,8. 
1948 roku. p M" t t h p 1 k. nrd 

Zdawało b · · t h ~ o 1s rzos wac o s ·1, n ow-
•• Y ~ię, ze po yc wszysv- czyk powołany został na obóz kondy-

krch perypeti_ach nowe wł.a~z~ cyjny i tam właśnie zwrócił na siebie 
ŁOZLA,. w:;łomon~ ~ przedstaw1cieh uwagę trenerów i władz PZLA. 
Joszczegolnych p1onow patronalnych . . . 
uporają się szybko z bolączkami lek- .zawodnikowi t~311u przepowiadamy 
koatletyki łódzkiej i że rok jubileu- wr~lką pr~~s~łos? w le.kko~tletyce, 
szowy ŁOZLA przyniesie zmiany na o ile oczyw1sc1~ nre. s.trac1 cnot ~p~r: 
lPpsze. tpwych: sum1ennosc1, skromnosc1 l 

pracowitości. 

TRUDNOśCI ORGANIZACYJNE 
NA PRYWERA NALEŻY ZWRóClć 

Niestety - zmian tych na lepsze Wll::;KSZĄ UWAG:Ę: 
rie widzieii3my w nowym aparacie, 
kierującym tą dziedzmą sportu. Po. 
wiedzmy ~obie szczerze i otwarcie, 
~e właściwie to bardzo mało zmieniło 
się w kierownictwie. W dalszym ci~­
gi.:. we władzach ŁOZLA zasiadają ci, 
na których zię psioczyło. Z nowopo­
zyskanych ludzi, nie wszyscy stanęli 
na poziomie. Już w maju rb., gdy 
LOZLA przystąpił do pełnego sezo­
ru - osiem osób z władz ŁOZLA 
ptzestało się interesować pracami 
organizacyjnymi, o czym poinforlho· 
''any był WUKF. 

W pchn:ęciu kulą Prywer wyni­
!dem 15,13 zakwalifikował się do czo 
łówki miotaczy kulą w Polsce, a ~la­
wet zajął 9 miejsce w tabeli 10-ciu 
Jlajlepszych w Europie. Zawodnik ten 
rea duże możliwości, lecz bez dobre· 
gc trenera - zmarnuje się. A szko· 
c:a... l\Iiotaczy kulą, 1<tórzy przekra· 
czają 14 i pół metra mamy obecnie 
w Polsce zaledwie czterech. 

Warto by więc zainteresować się 
bardziej Prywerem i powołać go, na 
cł.óz kondycyjny, gclzie pod okiem 
wybitnych fachowców mógłby się stać 
w przyszłym roku reprezentantem 
Polski w tej konkurencji. 

Moderóv.'lla ustanowiła w tym ro­
ku nowy rekord okręgu w biegu na 
60 mtr„ uzyskując czas 7,9, a Pes• 
kówna w biegu na 80 mtr. przez plot, 
ki wynikiem 12,9 sek. 

A TERAZ KILKA SŁóW 
O NASZY)I :NARYBKU 

W grupie juniorów bardzo miłia 
n;espodziankę zrobili nam zawodnicy! 
„Chemii", ŁKS „Włókniarza" i „Włók'­
niarza" z Pabianic. Na dwanaście 
konkurencji, objętych programem ju­
niorów, z wyjątkiem biegu na 60 m. 
skoku w dal i skoku wz\vyż - w ro­
ku bieżącym ustanowili oni nowe re­
kcrdy we wszystkich konh."Urencjach. 

WYBIJAJĄCY Sii;.: JUNIORZ(y 
Doskonale zapowiada się młody, 

utalent~wany zawodnik Łódzkiego 
Klubu Sportowego „Włókniarz", Ta­
~<'usz Antonowicz, który w tym se- „Asami" atutowymi łódzkiej l~kko­
zonie, w biegu na 100 mtr. znacznie atletyki w grupie juniorów są: Ko• 
zdystansował Lipowskiego (AZS) i złowski, Garncarczykowie, Kowalsld 
wysunął się na pierwsze miejsce w i StQpień - z „Chemii", Derwinis, 
tabeli 10-ciu najlepszych Okręgu Marczewski, Szczepaniak, Gajewski. 
Łódzkiego, uzyskując czas 11,1 sek. Tyfa i Szulc - z ŁKS „Włókniarz"• 
Zeszłoroczny mistrz na tym dystan- Bednarek, Kozakows;-i i Miller -
sie, Lipowski, znajduje się dopiero PKS „Włókniarz" oraz ze „Zwią:r; 
r.a piątym miejscu z wynikiem 11.4 ~rnJw1ca" :k Sikorsh-i, Bartniak, Lityńsld 
«ek i e one . 
~ · . . • . . . Grupką juniorek na terenie nasze-

Antonow1;cz Jest row~1ez. ~spama- ~a okręgu pochwalić się może tylk<> 
łyn; sko~zk1em w ~al. '! ~nik1em 6.48 „Związkowiec", PKS „Włók11iarz" i 
~·p1s~ł się na d~g1e mte_Js~e ~v tabe· 1„Spójnia''. Inne kluby ,;nie miały" 
h (J>Jerw.szyn_i . ~est ~uznuck1 6~80). czasu w tym sezonie zająć się ml<>­
Je!o. n~Jgroz~1eJs~yn11 rywalan11

7 
,Vł_

1 
dym narybkiem żeńs~im .. 

l~.1 k?,nkurenrJ1 są. Kun (~K-~ „,·Hok T.ak się przedst~wia bilans pra.cy 
r.1a7r~ ) . -„ 6,38, Paw~o,.._ski (ŁKS łódzkich lekkoatletow za sezon ub1e­
„~ łokn~arz. ) - 6,35 1 nikomu d?- gły. o innych związkach pomówimy 
tycl;i.czas nieznany, młody zawodnik iJ'lnvm raze:n. 
7. Ozorkowa, Syguła - 6.32. · 

Z wieloboistów naszych na pierw-/ 
r;.,e miejsce w okt-ęgu wysunął się 
rr.łody zawodnik Tułecki (ŁKS Wł.), 
który w biegu na 110 :utr. przez płot· 
k7 ustalił nowy rekord okręgu wy­
nikiem 16,6 sek. 

Mimo to, nieliczna grupka ludzi, 
prawdziwych milośników lekkiej at· 
letyki - nie zrażała się tym stanem 
i każdą wolną chwilę poświęcała i po-
święca do dnia dzisiejszego tej ga- W KONKURENCJACH KOBIE- :\OWAK - REKORDZISTA POLSKI ~~ł 
łęzi sportu. Dzięki tym właśnie lu- CYCH BEZ ZJ\IIAN I 
dziom lekkoatletyka łódzka w roku Długod~·stansowiec Tadeusz Nowak 
l !H5 przeobraziła się w tę dziedzinę W konkurencjach kobiecych nic się zaatako\vał w tym sezonie rekoi·d 
sportu, która b. często dawała znać nie zmieniło od kilku lat. Po wycofa- Polski w biegu na 30.000 mtr. Próba I 
o sobie w ubiegł:vm sezonie. , niu się 'Vajs-)farcinkiewiczowej i No- siQ udała i istotnie Nowak wpisał się 

D.ziś, w prz~dedniu Doroczne 0 \•.nkowej z czynnego życia zawodni- na listę_ rekordzist?w Polski ~a t~;n I 
w·alnego Zgromadzenia ŁOZLA, id~c c~ego, pierwsze_ skr.z~pce ne. tylk_o w c!y~tan~1e, ale .„niepoprawny Osm- I 
di·cgami wytkniętymi przez uchwały kkkoatletyce łodzk1e3, ale I ogolno- f k1 me pozwolił mu długo się tym· 

Biura Polit~:cznego. ~<? PZPR, musi- j ,.,...... • -~-~ - .,...,,...,,..~'"'~ - • .• ..,7~"-·W" ~-' · "";."" 
m~ pomyślec wczesrueJ o doborze lu- , ./ • ~, ' · •J' ,„ .. ..,; .·<'« • ," ·· 
czi do tego związku, aby nie zmarno· · • · ' 
wać dorobku, a ponadto zacząć już l 
systematyczną pracę nad umasowie· ; 
niem naszej lekkiej atletyki. I 

Na podstawie minionego sezonu 
możemy dziś stwierdzić, że najmoc- 1 niejszym punktem łódzldej lekkoatle- I 
tyki, w którym zawodnicy nasi mają i 
ccś do powiedzenia - to bieg 400 m I 
przez ptotki, pchnięcie kulą oraz w 1 
konkurencjach żeńskich: biegi krót- l 
kie, rzut uysldem i 80 m przez płotki. 

I
• Prywer ~ŁKS Włókn1arz) w rzuc:e 

kula. • ··············--··· ... ····~ ............ 
. Dzisieiszy mecz bokserski 

WDOWCZYK REWELACJ.~! Kolejarz-Widzew 
nii:.rki „?!faza''. 14.55 Zapowiedź słu- Wdowczyk należy do młodego po- i 
chowiska. 15.0~ „Mówią .książki" -;- kolenia sportowców ŁOZLA. Lekko-; 
pogadanka. lD.10 A:1dyeJa dla szkol atletykę r.aczął uprawiać od roku i 
popołudniowych - „Stawiamy pi:}t- 1946. Jest dobrym sprinterem i w ro 1 

kę plus" - słuchowisko. 15.30 Audy- · . l 

W dniu dzi~iejnym t.j. w pią.tck, 
dnia 18 bm. w hali Zrzeszenia Sporto­
wego „Włókniarz" odbędzi~ się pie1'.' 
szy mecz boberski o druzyn-0we m1• 
strzostwo kl. B okręgu lódżkiego po­
między zespołami Kolejarza. i Widze. 
w:i. 

c ia dla &wietlic dziecięcych - „O ~,„.,,. · '···" l 
J{rasnolndkach i sierot~e Marysi" 14 i 
odc. baśni M. Konopn;ckiej. 15.50 Mu ! Mllewska (L. z. S.) otrzymuje złotą p~akietę za zwycięski bieg na 50J 
zyka rozrywkowa. 16.l)O Dziennik po·_ . '! metrów. 

Początek zawodów o goQ.z 19·ej. 

pcłudniowy. 16.20 (ł,) Aktualnościr 

;~::~1~,1~tf k~.tii~t~:~:::i~ , tKs„·włók~~~~~„·i··e·::·z;·;ą„~k~~i~~„z~y;"i"i'iD 
kompozytorów radzieckich. 16.50 (Ł) 
,,Z dziedziny radiotechniki" - poga­
danka inż. B. Klimaszewskiego. 17.00 
Koncert dla i>rzodowników pracy. 
17.45 „Ofensywa Stalingradzka" -
audycja słowno-muzyczna „Służby 
l'olsce''. 18.00 „Z kraju i ze ~wiata". 
IS.15 Melodie świata. 18.40 „Wszech­
nica Radiowa" kurs I - wykład z cy­
klu: „Historia Polski". 19.00 Skrzyn­
ka ogólna. 19.15 Koncert symfonicz­
nv w wyk, orkiestry Filharmonii. Kra 
kowskiej p . dyr. Z. Latoszewskiego. 
20.00 Dziennik wieczorny. 20.40 Mu­
;.yka rozrywkowa. 20.55 „l'oroznm­
wiajmy" - attd. Biura Studiów. 21.0iJ 
„Ulubione melodie" - gra Sekstet 
PR. 21.40 „40 wieków poezji;'. 22.00 
(Ł) I-sza pog. prof. dr. J. Szczepa11-
skiego z cyklu: „Chiny". 22.10 ('L} 
Kalendarzyk imprez sporto:vych. 
2:'.13 <Ł} Program lokalny na Jutro. 
n'.15 Koncert rozrywkowy. Transmi· 
sja z Budapesztu. 23.00 Ostatnie wia­
domości. 23.10 Zakol1czenie audycji 

GLO& 
or:-an Lód%kle~o Komitetu I WoJe­
wódsklero Komitetu Polskiej ZJe­

dlloczonej Partii Robotniczej 
Be da ,;uje: Zawody o drużynowe mistrzostwo 

kl. A w boksie rezerwowych zespo­
łów ligowych zakończyły się zwy­
cięstwem ŁKS Włókniarza I B w sto 
sunh.'U 16:0. (walkowerem). Zającz­

kowski i Zasada posiadali nadwagę, 

I 
natomiast w wadze ciężkiej Związ­
kowiec Zryw nie posiadał zawodni· 
ka. 
j W towarzyskim meczu ŁKS Włók 
niarz wygrał w stosunku 14:0. 

I TcchniGznie wyniki 'towarzyskich 
walk wypadły następująco: 

zwyciężył Zajączkowskiego (Zw. Z.). 
wag9 łekka: Stanikowski (ŁKS 

Wł.) wygrał przez poddanie się Za... 
sady (Zw. Z.) w drugim starciu. 

'l\·aga półśrednia: Debisz (ŁKS 

Wł.) zmusił do poddania się w dru­
gim .starciu Zdobysza (Zw. Z.). 

waga półśrednia: Konicki wygrał 
z Lubelskim (obaj ŁKS Wł.). 

waga ~rednia: Olejnik (ŁKS Wł.) 
wygrał przez poddanie się Ogińskie­

go (Zw. Z.). 
waga półciężka: Wieczorek (ŁKS 

Wł.) mimo kilkakrotnego wyliczenia 
Skalskiego (Zw. Z.) do 8 - wygrał 

tylko ną punkty. Publiczności b. du-

KOLEGIUM BEDAKCYJNE. 
Te le! OD)': 

Redaktor naczelny 
zastępca red. naczelrego 
Sekretan: odpowiedzialny 
Dział partyjny 

2111-lł 
2111-%3 
211HJ5 
!54-~ 

wewn. li 
Dział korespondentów robct-

nlc:eyc:h 1 c:hłopsldc:b ocu 
redaktorów gi:zetek śc:l~-
nych 2U-U 

Dzl.al mutacji 223-D 
D'Zlał m.lejsk.l 1 sporloW)' W-21 

wewn. I ł n 
Dz1ał eJtonomfc:zny :111-11 
Pr.iał !abryc:my 218-19 
D:dał rolny :&Sł-Il 

Wewn. I 
17%-:U Bedakc:Ja nocn!l 

Jtolportat. 
l..ódf. Piotrkowska 10. tel. 222-22 
Administracja 260-ł2 
~ oglt>szeó: l..6dt, Piotrkow-

Zdz!>iaw Wdowczyk w:cem:strz Pol­
sk'. w b iegu na 400 mtr. przez plotki 
i r ekordzista Okręgu Łódzkiego na 
tym dystansie oraz w biegu płaskim 

waga masza: \Vlodarczyk pokonał 
:!"owaka (obaj ŁKS Wł.). Kargiar 
(ŁKS Wł.) wygrał 1o Potockim 
(Zw. Z.) 
waga kogucia: Matecki (ŁKS Wł.) 

wygrał z Gomulakiem (Zw. Z.). 
waga piórkowa: Olczyk (ŁKS Wł.) 

żo. 

W ringu walki prowadził ob. Sze­
roczewski Ad., punktowali Golański, 
Kubiak i Szeroczewski St. 

ska 55, tel. 111-SO 1 Uł-75 
Wydawca RSW „Pr.ua" 

.A.4r, Bed.: ł.6dt, Piotrkowska Ił, 
m-cle piętro. 

Druk. ZakL Graf, BSW „Prasa" 
l.6d, 1IL 2wlrki 17, &eL ZOl·O. 

i Rymn. na 400 mtr. 
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Daleko od Moskwy 
Nasz prezent dla towarzysza Sta1ina. Pro.simy wy· 

słać to samolotem. 
-f Sami odwieziecie, 

z towarzyszem Umarą 

wręczycie ten wspaniały 
Pisarew. 

towarzyszu Ziatkow. Ra.zero 
i towarzyszem Batmanowem 
dar wodzowi - odpo\viedział 

Znów rozległy się oklaski, jaikich jeszcze nie słyszał 
Adun ani starucha-tajga ... 

A ropa lała się do cysterny, nie mO'Żna już jej było 
zatrzymać. Całe morze nafty lśniło i mieniło się 
w oczach budowniczych i mi.eszkańców Nowińska. Ro­
botnicy postano,,rili wresz<:fe skierować czarny stru · 
mień do drugiej cysterny„. 

Berid ze zamilkł ;i powiódł dokoła wzrokiem. Ziat­
kow wyo:erał oczy nie kryjąc łez. WszyS(;y byli zdener­
wowani. Za ścianami baraku szalała i przewalała się 
burza śnież.na. Umara Mahomet zręcznie zeskoczył z gór­
nej pryczy, podbiegł do Beridzego i schwycił za rękę: 

- Zuch z o:-ebie, wszystko będzie tak, jak p-0wie­
&iałeś!,.~ 

' 

Gdy Aleksy układał rzeczy do niewielkiej walizy, 
zjawił się L ib erman. 

- Mam polecenie, aby wyprawić cię w drogę. -
OblJiczyłem, że muszę ci wydać twój przydział, ale wy­
śmieli mnie, gdyż wypadło strasznie skąpo. 

- Nie m am prawa do większego przydziału, zresz­
tą wcale nie proszę o to! 

- Matko kochana, pozwól powiedzieć do końca. 
Batmanow, Załkind i Beridze ustąpili ci swoje miesię­
czne przydziały, dodałem to do twojego, tak, że w su· 
mie mam sporo. Ponieważ lecisz a eroplanem, więc wy­
daję ci wszys tko w konserwach. Czy masz coś przeciw­
ko temu? Daję ci tłuszcz, skondensowane mleko, kon­
serwy, wędzone ryby, mięso. Matko kochana, tobie nr.­
czego nie pożałuję, jesteś morowy chłop! Zresztą nie 
co dzień od nas jeżdżą do Mookwy rz; raportami. 

- Niczego mi nie potrzeba, prócz prowiantu na cfro­
gę - odezwał się Alel{sy wzruszony dobroo:ą towarzy· 
szy. - W ciągu trzech, czterech dni jestem w Moskwie. 
Natomiast proszę cię zwróć przydziały Batmanowa, Zał­
kinda i Ber idzego. S erdecznie j estem lim wdzięczny, 
ale obejdę si ę„. 

Liberman spojrzał na niego 
- Proszę ipomyśleć, co za 

A czy masz ojca i matkę? 

ze współczuciem: 
szlachetny towarzysz! 

- Czy pomyślałeś, jaką oni Drze.żyli 2.l:me? Słysza-

! 
f 

łem również, że masz żonę. Przyjedziesz z pustymi rę­
kami. i będziesz ich objadał? Nie, nie pozwoiimy kom* 
promt!ować naszej słynnej organizacji. Dla twojej żo­
ny daJe prezent: wspaniałą przedwojenną czek-0ladę! 
Posiadam. na składz(e kilka par doskonałych pantofli, 
ale ty n1e znasz prawdopodobnie numeru jej nogi!. 
Przyznaj się, że n ie znasz? 

- Nie znam! - roześm1ał się Aleksy. 
I nagle opanowała go szalona radość : jU.Z niedługo 

wkrótce ujrzy Zinę, będzie z nią rozmawiać i całować ją: 
Jeste.ś w tyi:n wieku, kiedy się patrzy tylko na 

twarze kobiet, a me zwraca uwagi na nogi. A to ni~ 
dobrze - trajkotał dalej Liberman. Gawędził i gderał a 
Kowsz.o~ pakował manatki i nie słuchał, gdy z maga.zinu 
przyniesiono prowiant i podarunki. 

- Jakto, aż tyle! Przecież to rozbój na równej dro­
dze! - przera :?J] się Aleksy. 

- Matko kochana, co rza nieznośny człowiek! - zmar­
szczył się Liberrnan i zdecydowanym ruchem odsunął 
Aleksego od walizki. 

Był zadowolony, że Aleksego zawezwali do naczelni­
ka budowy. 

- Idź, idź, i:ie ~glądaj s:ę - mówił wyprowadzając 
Ale~sego. - .K1edys byłem wojażerem i mam doiiwiad 
czeru.e w ur..tlizk.awych sprawach, 
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